
. F\OKONAŁ SIĘ stopnia. 
wo poważny zwrot 

wśród najbardziej wartościo­
wej starej kadry inteligen­
cji rolniczej. Znaczna część 
tej inteligencji włącza dziś 
swój cenny wkład wiedzy i 
doświadczenia do wielkiego 
dzieła przebudowy pol­
skiego rolnictwa, rozumie 
właściwy sens współpracy 
z nową rosnącą już kadrą 
inteligencji rolniczej pocho­
dzenia robotniczo . chłop­
skiego.

(Z przemówienia Pre­
zydenta Bieruta na IV 
Plenum KC PZPR).

hwołsk!
Poznań, sobota 1 lipca 1950 r. Nr 179 (1918)
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M narodu radzieckiego 
jest walka o pokój, 

Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 

rozpoczyna się w ZSRR 
W ZWIĄZKU Z ROZPOCZĘCIEM W DNIU 29 bra. PLE* 

NUM RADZIECKIEGO KOMITETU OBRONY POKOJU, PRZE­
WODNICZĄCY KOMITETU,
KI M TICHONOW 
OŚWIADCZENIE, W 
DZIŁ:
Sztokholmski Apel 

Komitetu Światowego 
su Obrońców Pokoju 
się z gorącym 
wszystkich 
ziemskiej.

Narody Związku Radzieckie- 
go powitały z entuzjazmem de­
klarację Rady Najwyższej 
ZSRR, solidaryzując się z A= 
pelem Sztokholmskim, W licz* 
nych listach, n.a masowych 
zebraniach i wiecach, masy 
pracujące naszego kraju — o- 
świadczył Tichonow. wyrażają 
całkowite uznanie dla dekla­
racji Rady Najwyższej. Naród 
nasz, stwierdza, iż udzieli w 
całej pełni poparcia konsek= 
wentnej, miłującej pokój polis 
tyce rządu radzieckiego j wy­
raża swą nieugiętą wolę o- 
fiarnej walki o pokój.

Całą postępowa ludzkość 
ocenia zbieranie podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, jako 
doniosłe ogniwo w łańcuchu 
poczynań, zmierzających do 
pokrzyżowania planów agresor 
rów imperialistycznych.

Dalsza aktywizacja walki o 
pokój należy do najważniej* 
szych zadań narodów, całego 
świata. Amerykańskie koła 
rządzące — jak o tym świad­
czą wydarzenia w Korei — nie 
ograniczają się już do przygo* 
towań do agresji, lecz przy­
stąpiły do bezpośrednich ak­
tów agresji.

W dniu 30 czerwca na ca­
łym terenie ZSRR rozpocznie 
się akcja zbierania podpi­
sów pod apelem.
Radziecki Komitet Obrony 

nie go jako oficjalnego doku- ! Pokoju — oświadczył na za- 
men tu wszystkim członkom kończenie Tichonow — wyra- 
ONZ. i ża przeświadczenie, że każdy

CZY 
TEI

wybitny pisarz radziec- 
ZŁOŻYŁ PRZEDSTAWICIELOM PRASY 
KTÓRYM MIĘDZY INNYMI STWIER-

Rzqd Polski nie uzna uchwal
Stałego

Kongres 
spotkał 

poparciem we 
zakątkach ‘ kuli

sprzecznych z 014,2,

radziecki człowiek złoży swój 
podpis pod Apelem Sztok­
holmskim o zakaz broni alo« 
mowej. Ludzie pracy naszego 
kraju jednomyślnym popar* 
ciem Apelu Sztokholmskiego 
zamanifestują zespolenie się 
naszego narodu wokół wiel­
kiej Partii bolszewików, wokół 
genialnego wodza i 
cielą ludzi pracy 
krajów, chorążego pokoju, To« 
warzysza Stalina — zakończył » 
M, Tichonow.

nauczy- 
wszystkich

WARSZAWA (PAP). Rząd Polski otrzymał od 
sekretarza generalnego Narodów Zjednoczonych infor­
macje o „uchwale" podjętej przez 6 członków Rady 
Bezpieczeństwa w związku z sytuacją na terytorium 
Korei.

Fakt ten poprzedzany był roz­
kazem prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Trumana o podjęciu 
przez amerykańskie siły zbroj­
ne zaczepnych działań wojen­
nych na Dalekim Wschodzie, a 
mianowicie: interwencji na For­
mozie, w Vietnamie i na Fili­
pinach oraz bezpośredniego u- 
działu w walkach w Korei. W 
ten sposób przekazana rządo­
wi polskiemu przez sekretarza 
generalnego Narodów Zjedno­
czonych informacja nie może 
być inaczej rozumiana jak no­
wa faza realizowania osławio­
nej doktryny Trumana.

Doktryna ta, ogłoszona 3 lata 
temu i stanowiąca świadome 
pogwałcenie prawa narodów do 
stanowienia o swym losie, ła­
mie prawo w stosunkach mię­
dzynarodowych i narusza Kar­
tę ONZ, i tym razem została 
użyta jako narzędzie dławienia 
ruchów narodowo - wyzwoleń­
czych i jawnej agresji. Znowu 
Stany Zjednoczone, pretendu­
jąc do roli czynnika nadrzędne­
go uzurpowały sobie prawo 
wkroczenia na terytorium in­
nych państw i ujarzmienia in­
nych narodów.

Rząd polski pragnie przypom-

nieć, że w wyniku wyborów, 
które objęły całą Koreę po­
wstał rząd Ludowo-Demokraty­
cznej Republiki Koreańskiej, 
reprezentujący cały naród i u- 
znany przez szereg państw w 
!tej liczbie przez Rzeczypospolitą 
Polską. Naród koreański dążył 
do zjednoczenia w ramach jed­
nego państwa. Przeciwnikiem 
zjednoczenia Korei pozostał ma­
rionetkowy rząd Li Syn Mana, 
reprezentujący interesy Stanów 
Zjednoczonych, który już wielo­
krotnie groził inwazją Korei 
Północnej.

W odpowiedzi na atak i prze­
kroczenie 38 równoleżnika 
przez oddziały Li Syn Mana, 
wojska Republiki Koreańskiej 
broniąc swej niepodległości od­
parły natarcie i przeszły do 
kontrofensywy. Rząd Polski nie 
może również pominąć faktu, 
że atak wojsk Li Syn Mana 
miał miejsce zaledwie kilka dni 
po wizycie p. John Foster Dul- 
les’a, po licznych podróżach‘dy­
plomatów i wojskowych ame­
rykańskich na Daleki Wschód, 
które były wyrazem nowegó 
etapu polityki Stanów Zjedno­
czonych.

Właśnie w chwili, kiedy pro­

Uchwala Rady Bezpieczeństwa 
«/ sj»f*au/fe Korei 

jest pozbawiona mocy prawnej 
Pismo rządu radzieckiego do Trygve Lie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: Sekretarz gene- 
ralnyONZ Trygve lie skierował na adres Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR następujące pismo:

wokacja faszystowska w Korei 
została udaremniona, a bieg 
wypadków przybrał obrót w 
żadnym razie nie zagrażający 
pokojowi światowemu, rząd 
Stanów Zjednoczonych nie cze­
kając na rozpatrzenie sprawy 
przez legalne Organa Narodów 
Zjednoczonych wszczął zbrojną 
interwencję w Korei i zapowie­
dział agresję na Formozę.

O decyzji tej rząd amery­
kański powiadomił przedstawi­
cieli państw paktu atlantyckie­
go i rzecz charakterystyczna, 
frankistowską Hiszpanię. Inny­
mi słowy wszczął akcję samo­
wolną, sprzeczną z postanowie­
niami' Karty ONZ, nie powia­
damiając o tym wszystkich 
członków Narodów Zjednoczo­
nych, natomiast komunikując 
swoją decyzję przedstawicielo­
wi frankistowskiej Hiszpanii, z 
którą zgodnie z więżącymi 
uchwałami ONZ, organizacja ta 
nie może utrzymywać żadnych 
stosunków.

Dopiero po ogłoszeniu decy­
zji o interwencji Stany Zjedno­
czone, nadużywając autorytetu 
ONZ, starały się znaleźć upo­
zorowanie prawne swej agresji 
przez aprobatę swojego stano­
wiska w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Miała ją dać 
uchwała Rady Bezpieczeństwa. 
Wiadomo jednak, że Rada Bez­
pieczeństwa w tej chwili nie 
działa. Zgodnie bowiem z ar­
tykułem 23 i 27 Karty w skład 
jej wchodzi 11 państw, w tym 
5 stałych członków, a wszystkie 
uchwały merytoryczne wyma­
gają jednomyślności wielkich 
mocarstw.

Uchwała, którą zakomuniko­
wał Rządowi Polskiemu sekre­
tarz generalny, zapadła pod nie­
obecność dwóch stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, a 
mianowicie: ZSRR i Chin, dla­
tego też nie może być ona uwa­
żana za uchwałę Rady Bezpie­
czeństwa, a jedynie za nikogo 
nie wiążącą opinię 6 członków 
Narodów- Zjednoczonych.

na Korei oraz na terytorium 
Chin i przeciw zapowiedzianej 
interwencji na Filipinach i 
Vietnamie.

Rząd Polski zwraca uwagę, 
że samowolna decyzja Stanów 
Zjednoczonych, które postano­
wiły okupować Formozę, naru­
sza integralność obszaru Chiń­
skiej Republiki Ludowej, co 
stanowi akt niesprowokowanej 
agresji i zagrożenia pokoju.

Stwierdzając powyższe 
Rząd Polski oświadcza, że 
nie może przyjąć do wiado­
mości „uchwar* tego rodza­
ju, jak zakomunikowane mu 
przez sekretarza generalne­
go Narodów Zjednoczonych.

* * *
Delegacja polska, przy ONZ 

otrzymała polecenie przekaza- 
j nia powyższego oświadczenia 
j sekretarzowi generalnemu Na­
rodów Zjednoczonych zwraca­
jąc się jednocześnie o rozesła-

TELEGRAM 

KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej 

do KC Koreańskiej
Partii Pracujących

GENEWA (PAP). *Z Pa­
ryża donoszą:

Komitet Centralny Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
skierował do KC Koreańskiej 
Partij Pracujących w Ping- 
Yang następujący telegram:

„Komitet Centralny Francu­
skiej Partii Komunistycznej wy” 
rażając uczucia klasy robotni­
czej i narodu francuskiego, 
przesyła Wam wyrazy brater­
skiej solidarności i walką na­
rodu koreańskiego o jedność 
Korei, o jej wolność i nieza­
leżność.

Interwencja Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne sprawy 
Korei stanowi poważny zamach 
na prawo samostanowienia na­
rodów. Potępiamy te agresje 
i życzymy Wam zwycięstwa, 

Za KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej (—) Thorez",

Uy Trumana molOHlein zBromel agresii 
przeciwko terytorium Chin

i pogwcslceniesn Kcsrźy ONZ
Deklaracja ministra spraw zagranicznych Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej

„Mam zaszczyt zakomuniko­
wać tekst rezolucji uchwalonej 
przez Radę Bezpieczeństwa na 
474 posiedzeniu, które się od­
było 27 czerwca 1950 roku:

Rada Bezpieczeństwa, stwier­
dziwszy, ż© zbropy napad 
wojsk z Korei północnej na Re­
publikę Koreańską stanowi po­
gwałcenie pokoju, biorąc pod 
uwagę, że Rada Bezpieczeństwa 
wezwała do natychmiastowego 
przerywania działań wojennych, 
biorąc pod uwagę, że wezwała 
ona władzę Korei północnej do 
natychmiastowego wycofania 
swych sił zbrojnych do 38 ró* 
wuoleżnika, uwzględniając to. 
że ze sprawozdania komisji 
ONZ wynika, iż władze Korei 
północnej nie przeiwały dzia­
łań wojennych i nie wycofały 
swych wo;sk do równoleżnika 
38. uwzględniając, że koniecz­
ne jest zastosowanie pilnych 
środków wojskowych dla przy­
wrócenia pokoju międzynarodo- 
wego i bezpieczeństwa biorąc 
dalej pod uwagę apel Republi­
ki Koreańskiej do ONZ w spra­
wie natychmiastowych i skute­
cznych środków, zmierzających 
do zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa — zaleca, by 
członkowie ONZ okazali Repu­
blice Koreańskiej taką pomoc 
jaka może być konieczna dla 
odparcia zbronego ataku 
przywrócenia międzynarodowe 
go pokoju i bezpieczeństwa w 
tym rejonie".

Odpowiedź 
rządu radzieckiego

Rząd radziecki wystosował 
w odpowiedzi następujące pi­

smo do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie:

„Rząd radziecki otrzymał od 
Pana tek6t rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 27 czerwca z 
apelem .skierowanym do człon­
ków ONZ, w sprawi® koniecz­
ności ingenerowania w sprawv 
koreańskie na korzyść władz 
południowo-koreańskich.

Rząd radziecki stwierdza że 
rezolucja ta, przyjęta została 
6 głosami przy udziale sió­
dmego — kuomintangowskieqo 
Czian T-In-Fu. który nie ies* 
prawnie upoważniony do repre­
zentowania Chin. Tymczasem 
jednak zgodnie z kartą ONZ 
dla przyjęcia uchwały Rady 
Bezpieczeństwa konieczne iest 
otrzymanie 7 głosów, włącza- 
ąc w to pięciu stałych człon­

ków Rady Bezpieczeństwa b 
mianowicie USA Anglii. Fran­
cji, ZSRR i Chin. Wiadojpo. że 
przy uchwalaniu wspomniane; 
wyżej decyzji nieobecni byli 
dwa i srali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa — ZSRR i Chi­
ny. Tymczasem jednak, zgodnie 
z kartą ONZ, uchwały Rady 
Bezpieczeństwa w ważnycn 
sprawach mogą być przyjęte 
tylko pod warunkiem jedno 
myślności wszystkich pięciu 
stałych członków Rady Bezpie 
izeństwa a mianowicie: USA 
Anglii. Francji ZSRR i Chin.

Z uwagi na powyższe — jest 
•zeczą zupełnie oczywistą że 
wspomniana decyz a Rady Bez- 
oieczeństwa w sprawie koreań­
skiej jest pozbawiona mocy 
prawnej'^

PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Czou En-Lai, złożył deklarację 
oświadczeniem Trumana dnia 27 

t stwierdza: -
Po sprowokowaniu marionet­

kowego rządu Syngmana Rhee 
w Korei Południowej do rozpę- 

' tania wojny domowej w Korei, 
prezydent Stanów Zjednoczo* 

i nych Truman złożył deklara- 
Rząd Polski równocześnie jak cję w dniu 27 czerwca br., e- 

najostrzej protestuj© przeciw I świadczając, że rząd Stanów 
agresji Stanów Zjednoczonych, Zjednoczonych postanowił za-

w związku z 
czerwca, w której

przy pomocy sił zb.roj- 
wyzwoleniu przez nas

boue u/ładie
Komitetu Wojewódzkiego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznania
Na zakończenie II Woje* nawski, Tadeusz Szrturkow- 

wódzkiej Konferencji PZPR ski. Władysław Szymczak, Ka, 
wybrano nowy Komitet Woje* tarzyna Toczek, Andrzej Wę-
wódzki Partii, w skład które* 
go weszli następujący ob ob.; ‘

Feliks Baranowski, Czesław 
Bartczak; Feliks Berski. Fran­
ciszek CiOroch. Józef Czubak, 
Maria Cieślukowa, Aleksander 
Dtibik. Henryk Dubniak, Wła* 
dysław Frąckowiak. Jerzy 
Gutman. Czesław Chruszćzew* 
ski. Wiktoria Hetmańska> Sta. 
nisław Januszewski, Antoni 
Jamroziński, Stanisław Jóź= 
wiak. Stanisława Kaczmarku* 
wa. Wacław Karubin. Euge­
niusz Krupa, Bolesław Kury­
lewicz- Józef Kieszczyński, 
Władysław Kostro, Jan Kul* 
ski. Melania Kalutowa. Cecy* 
lia Kaczmarek, Ignacy Libuda, 
Mieczysława Lutoborska, To­
masz Łuczak, Józef Matynia, 
Józef Mamoński> Jerzy Mo­
rawski, Włodzimierz Migoń. 
Franciszka Musiał, Eleonora 
Morawska. Wacław Neigart, 
Eugeniusz Patrzałek. Stani* 
sław Piotrowicz, Henryk Pal= 
ka. Józef Pieprzyk. Czesław 
Passon. Bronisław Sokół. Fran­
ciszek Śayna, Andrzej SternaL 
Stanisław Siewert, Józef Sar­

Tadeusz Szrturkow-

cławek, Mieczysław Werner, 
Mieczysława Wesołkowa, Sta­
nisław Zapeńskł. Kazimierz 
Dziedzic, Ignacy Duszczak. A« 
dam Filipiak, Stanisław Fab 
kenstein, Leon Kamerman, Jó­
zef Mielczarek. Stanisława 
Marcinkowska, Stanisław Maj- 
chrzycki. Stanisław Nilrski, 
Jan Pepliński, Nikodem Sroch, 
Feliks Woźniak, Helena Wie* 
ozorek, Marian Wojcieszak, 
Stanisław Wyrembek-

W skład egzekutywy Komi= 
te tu Wojewódzkiego PZPR we= 
szli ob. ob.:

Feliks Baranowski, Feliks 
Berski, Jerzy Gutman, Wik­
toria Hetmańska, Stanisław 
Januszewski, Józef Kie- 
szczyński, Jerzy Morawski, 
Włodzimierz Migoń, Wac­
ław Neigart, Eugeniusz Pa­
trzałek, Stanisław Piotro­
wicz, Henryk Palka, Broni­
sław Sokół, Tadeusz Sznur- 
kowski, Andrzej Węcławek.

pobiec 
dych 
Formozy. Na rozkaz Trumana 
amerykańska siódma flota wy­
ruszyła do brzegów Formozy.

W imieniu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej oświad­
czam, że deklaracja Trumana 
z dnia 27 bm. oraz działa­
nie amerykańskiej floty mor­
skiej stanowią zbiojną agre­
sję przeciwko terytorium 
Chin i brutalne pogwałcenie 
Karty ONZ.
Ta oparta na gwałcie gra­

bieżcza akcja rządu USA nie 
jest niespodzianką dla narodu 
chińskiego, lecz wzmaga jedy­
nie jego gniew, ponieważ na­
ród chiński od dłuższego czasu 
demaskował wszystkie konspi­
racyjne plany imperializmu a- 
merykańskiego, zmierzające do 
agresji przeciwko Chinom 1 
do zajęcia Azji przy pomocy 
gwałtu.

Deklaracja Trumana otwar­
cie ujawnia te świadome pla­
ny i wprowadza je "w życie. 
Atak marionetkowego rządu po- 
łudniowo-koreańskiego na Ko­
reańską Republikę Ludowo-De­
mokratyczną w wyniku prowo­
kacji rządu USA — był posu­
nięciem dokonanym z preme- , 
dytacją przez Stany Zjednoczo­
ne i obliczonym na to, by stwo­
rzyć dla Stanów Zjednoczo­
nych pretekst do inwazji na 
Formozę, Koreę, Vietńam i Fi­
lipiny. Jest to, ściśle mówiąc, 
dalszy akt interwencji imperia­
lizmu amerykańskiego w spra­
wy Azji.

W imieniu Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej oświadczam, że 
— niezależni© od tego, jaką 
formę przybierz© akcja impe­
rialistów amerykańskich — 
fakt, że Formoza jest częścią

Chin pozostanie na zawsze nie­
zmienny. Jest to nie tylko fakt 
historyczny, lecz zostało to po­
twierdzone w deklaracjach, o- 
głoszonych w Kairze i Poczda­
mie, oraz zostało potwierdzo­
ne przez rozwój wydarzeń po 
kapitulacji Japonii. Cały nasz 
naród będzie z całą pewnością 
jednomyślnie walczył do zwy­
cięstwa o wyzwolenie Formozy 
spod ucisku agresorów amery* 
kańskich.

Naród chiński, który poko­
nał imperializm japoński i 
Czang Kai-Szeka — najmitę 
imperializmu amerykańskie: 
go — osiągnie niewątpliwie 
zwycięstwo w dziel© wypar­
cia agresorów amerykańskich 
i odzyskania Formozy i in­
nych terytoriów należących 
do Chin.
Centralny Rząd Ludowy 

Chińskiej Republiki Ludowej 
wzyWą wszystkie narody świa­
ta, miłujące pokój, sprawiedli­
wość i wolność, a w szczegól­
ności wszystkie narody uciska­
ne i ludy Wschodu, by powsta­
ły jak jeden mąż i powstrzy­
mały nową agresję imperiali­
zmu amerykańskiego na 
Wschodzie. Agresja ta może 
się zakończyć całkowitą klę­
ską imperializmu, jeżeli nie u- « 
legniemy groźbom, lecz stanow­
czo zmobilizujemy szerokie ma­
sy ludu do udziału w walce 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Chłopi polscy 
zwiedzajq stolicę

Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). Przeby­

wający w Moskwie członkowie 
delegacji drugiej grupy chło­
pów polskich zwiedzili wystawę 
podarków dla Generalissimusa 
Stalina. '

Moskiewska rozgłośnia radio­
wa w audycji ogólnorad^ęckiej 
nadała reportaż z pobytr* dele­
gacji w kołchozie „Czerwona 
Ukraina’1 na Kijo»*eÓEiyźnie.



Szeroka cSyskusgu 
dowodem wzrostu czujności proletariackiej 
Drugi dzień obrad Wojewódzkiej Konferencji PZPR

DEKLARACJA
ministra spraw zagranicznych
Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej

kretarz Komitetu Miejskiego w 
Poznaniu omówił całokształt 
spraw bieżących miejskiej or­
ganizacji partyjnej. Powiedział 
on m. in„ że mimo dużych 
osiągnięć tej organizacji nie 
można zapominać o podstawo­
wym jej braku, jakim je6t kwe­
stia niedostatecznego uporu w 
realizowaniu codziennych za­
dań i skłonność w pewnym 
sensie do kampanijności w pra­
cy.

Wrażenia ze Związku 
Radzieckiego

Ob. Ciorek, członek jednej 
z poznańskich spółdzielni pro­
dukcyjnych w gorących i pro­
stych 6łowach opowiadał ze­
branym o wrażeniach z Wycie­
czki do Związku Radzieckiego. 
Mówił o zapale do pracy jaki 
tam zaobserwował i nawiązując 
do stosunków panujących je­
szcze tu i ówdzie w naszym 
województwie skrytykował 
biernych Członków Partii na 
wsi, tych, którzy tu i tam nie 
przyczyniają się do rozwoju 
spółdzielń produkcyjnych.

W imieniu Wojska Polskie­
go życzył owocnych obrad mjr 
Jamroziński. Oznajmił on rów­
nież, że rosną kadry podofice­
rów i oficerów w naszej ludo­
wej armii. Kadry te rekrutują 
się z robotników i biednych 
chłopów. Kadry te pogłębiają 
swą wiedzę wojskową i polity­
czną, biorą aktywny udział w 
pracy społecznej

Konsekwentne 
usuwanie trudności
Sprawy zakładów przemysło­

wych im. J. Stalina omówił se­
kretarz zakładowej organizacji 
partyjnej ob. Siewert. Niektóre 
warsztaty tych zakładów — 
mówił on — nie pracują pla­
nowo. To zaś wywołuje przej­
ściowe .trudności. Organizacja 
partyjna W tych zakładach kon- 
sekwetnie pomaga usuwać te 
trudności. Organizacja ta kry­
tykuje, gdy potrzeba, zanied­
bania kierowników fabrycz­
nych. I tak ostatnio skrytyko­
wano fakt, że w wagonownt 
znajdują się pewne zapasy su­
rowca, o których kierownictwo 
nie wiedziało.

Nowy styl pracy 
rad narodowych

Włodzimierz Migoń, przewo­
dniczący WRN omówił aktual­
ne zagadnienia związane z uni­
fikacją władzy na naszym te- 
rehie. M. In. zwrócił uwagę na 
przestrzeganie zasady klasowe­
go składu socjalnego rad i pre­
zydiów tych rad, gdyż to właś­
nie stanowi rękojmię Ich wła­
ściwej ludowej działalności,

Pierwszy dzień obrad n Wo; 
Jewódzkiej Konferencji PZPR 
zakończono dyskusją nad refe® 
ratami. Z mównicy padały sło® 
we czołowych robotników, 
przodowników tpracy i racjona­
lizatorów, wśród nich znanego 
racjonalizatora i ośmiokrotne® 
go przodownika pracy — Józefa 
Sarnowskiego z Plustzowni w 
Kaliszu. Przemawiali przewod­
niczący i członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych, chłopi, akty® 
wistki miasta i wsi.

Szerokj wachlarz zagadnień 
stawianych szczerze i po prole- 
tariacku przez kilkunastu mów­
ców, koncentrował się zwła« 
szcza na pracy Partii wśród 
mas robotniczych, pracy Partii 
wśród mas pracującego chłop­
stwa, na sprawach podniesienia 
poziomu ideologicznego człon* 
ków Partii naszego woj ewódz- 
stwa oraz zagadnieniu posze­
rzenia kadr partyjnych i zawo­
dowych. O pracy agitatorów 
ora<z konieczności uzbrojenia 
ich w oręż nauki marksistów® 
sko-leninowskie) mówił ob. 
Antoni Pawełczuk z cukrowni 
kościańskiej.

Ob. Maria Cieślik ze Zwią= 
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych omówiła zagad­
nienie zaktywizowania kobiet. 
Stawiając za przykład kobiety 
radzieckie pracujące na wszysts 
kich odcinkach służby społecz® 
nej f zawodowej, wskazała na 
konieczność podjęcia szerokiej 
pracy uświadamiającej wśród 
ogółu kobiet.

O działalności wroga klaso® 
wego mówił ob. Alfons Strze- 
szyński ze Świebodzina, ilu­
strując kilka przykładami pro- 
wakacyjne wystąpienia kuła® 
ków tracących w ogniu walki 
klasowej krok po kroku 
swoje pozycje. Delegat z po­
wiatu wolsztyńskiego potępił 
ostro 6 księży z tamtejszego 
terenu, którzy nie podpisali A® 
pelu Pokoju, Stwierdził on tak® 
że niedostateczną działalność 
w kierunku uświadomienia ma® 
ło i średniorolnych chłopów o- 
retz przeszkolenia ideologiczne® 
go kadr partyjnych. Szeroko 
uwzględniono w dyskusji spras 
wę ubojowienia i urewolucyj® 
nienia podstawowych organiza­
cji partyjnych na wsiach, u* 
lepszenia stylu ich pracy i wy­
konania uchwał.

Dyskusja wykazała, że aktyw 
robotniczy i chłopski naszego 
województwa dąży wytrwale 
do przyspieszenia budownić® 
twa socjalizmu w Polsce f po® 
głębia swą czujność klasową.

*
W drugim dniu obrad II 

Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR w Poznaniu toczyła 
się ożywiona dyskusja, doty­
cząca węzłowych zagadnień 
naszego województwa.
Stanisław Piotrowicz, I se­

Rady obecne, stanowiące 
szkolę rządzenia dla Szerokich 
mas społecznych, nie dopuszczą 
do tworzenia przed żywym 
człowiekiem labiryntu paragra­
fów i przepisów. Rady te pra­
cują według nowego stylu pra­
cy, wiążą się z fabrykami, gro­
madami wiejskimi, spółdziel­
niami produkcyjnymi. Ich za­
daniem jest pełne służenie ma­
som ludowym. Dlatego coraz 
częściej odbywają się zebrania 
rad i Ich prezydiów w zakła­
dach pracy, na których to ze­
braniach robotnicy stawiając 
wnioski wpływają na bieg pra­
cy tych organów władzy lo­
dowej.

Rola korespondeutśw 
zakładowych

Sprawy korespondentów fa­
brycznych poruszyła Maria Ko­
walska, pracownica Państw. 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego w Poznaniu. Mówiła óhą 
o roli korespondentów zakła­
dowych. Rola ta jest wielka. 
Korespondenci przecież w du­
żym stopniu wpływają na usu­
wanie niedociągnięć i błędów 
występujących w Zakładach 
pracy. To jednak do niedawna 
nie podobało się wielu dyrek­
torom. Ona sama miała powa­
żne trudności z powodu publi­
kowania w gazecie rażących 
niedbalstw kierownictwa. Po­
mogła jej przecież organizacja 
partyjna. Dzisiaj współpracu­
jąc w pełni z egzekutywą pod­
stawowej organizacji partyj­
nej, bez trudności wykonuje 
swoje niełatwe obowiązki.

Czołowy przodownik Zakła­
dów im. J. Stalina Czesław 
Passon jeszcze raz powrócił do 
problematyki tego wielkiego 
kompleksu produkcyjnego. 
Wskażał on, że w niektórych 
oddziałach Zakładów nie potra­
fimy ożywić ruchu współzawo­
dnictwa pracy i racjonalizator­
skiego. Napotykamy jeszcze na 
błędy jakie po sobie pozosta­
wił b. dyrektor tych Zakładów. 
Ob. Passon sam realizując w 
fabryce szybkościowe skrawa­
nie metali spotkał się z tru­
dnościami ze strony kierownic­
twa i gdyby nie pomoc Parttt, 
nie zrealizowałby swoich po­
mysłów.

Problemy 
szkół wyższych

Problemy wyższych uczelni 
przedstawiły delegatom Zofia 
Mamońslta i Maria Cieślik.

Pierwsza z dyskutantek pod­
kreśliła, że dość późno organi­
zacje partyjne uczelniane roz­
poczęły realizowanie współza­
wodnictwa w nauce. Powodem 
tego był nie zawsze poprawny 
styl pracy tych organizacji.

(Dokończenie ze HT- V 
przeciwko agresorom wojen­
nym. Naród chiński wyraża 
swą sympatię i podziw dlą na* 
rofdów Korei, Vietnamu, Fili­
pin i Japonii, które również są 
ofiarami agresji Stanów Zje­
dnoczonych i również walczą 
przeciwko niej. Naród chiński 
wierzy głęboko, że wszystkie 
narody uciskane i llidy Wscho­
du są niewątpliwie Zdolne do 
zniszczenia raz ną Zawsze nik­
czemnych i zn!enawidzoiiych 
amerykańskich agresorów im­
perialistycznych w potężnym 
płomieniu walki o niepodle­
głość narodową.

p fi k IN ( PAP). Przemawia­
jąc 28 czerwca br, na posie­
dzeniu Centralnego Rządu Lu­
dowego —- Mao Tse-Tung o- 
świadczył: „Naród Chiński do­
wiódł już, że narody różnych 
krajów świata Same powinny 
rozstrzygać zagadnienia doty­
czące ich kraju, że sprawami 
Azji powinny zajmować się sa­
me narody Azji, w żadnym «aś 
wypadku Stany Zjednoczone. 
Agresja USA w Azji wywoła 
jedynió szeroki i zdecydowany 
opór narodów Azji. 5 Stycznia 
br. Truman oświadczył, że A-

Wskutek tego Zaniedbywano 
także odbywanie narad Wy­
twórczych na uczelniach.

Do osiągnięć pracy na tere­
nie wyższych uczelni należy 
przede wszystkim fakt, że o- 
becni© większość studiującej 
młodzieży jest pochodzenia ro­
botniczego i chłopskiego. Poza 
tym zanotować należy rozrost 
organizacji ZAMP-owskie , 
która zrzesza obecnie w Po­
znaniu 4300 studiujących, na­
wiązanie łączności z© wsiami 
produkcyjnymi poprzez organi­
zowanie ekip traktorzystów, 
ekip lekarskich i zespołów ar­
tystycznych. Mimo to w dal­
szym ciągu w zbyt małym za­
kresie oddziałuje się na mło­
dzież niezrzeszoną i bezpar­
tyjną.

Maria Cieślik podkreśliła pil­
ność Szkolenia nowych kadr 
pracowników naukowych.

O pracy proletariackich ba­
stionów na wsi jakimi tą Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe, 
mówił Marian Wojcieszak ze 
Śremu. Zwrócił on uwagę na 
fakt zaorania przez POM w 
Ostrowieczku gliniastych ugo­
rów, które od szeregu lat uwa­
żane były za kompletne nie­
użytki rolne. Dzisiaj na polach 
tych dojrzewa już zboże. Dzię­
ki takiemu brawurowemu po­
dejściu do pracy wykonano 
również plany związane ż pra-. 
cami wiosennymi w 126 proc.

Dalsze uaktywnienie 
kobiet

Zofia Filipowicz, dyrektor 
Kaliskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego omawiała obszer­
nie zagadnienie uaktywnienia 
kobiet w praćy zawodowej i 
politycznej. Według nie; nie 
wszystkie jeszcze organizacje 
partyjne doceniają rolę kobiety 
w życiu współczesnym, chociaż 
pod tym względem zanotować 
można znaczną poprawę. I tak 
np. w Kaliszu 9 sekretarzami 
podstawowej organizacij par­
tyjnej są już kobiety. Ale w 
tym Samym Kaliszu w dalszym 
ciągu kierownik spółdzielni 
..Praca" ob. Mikółaczak utru­
dnia pracę sekretarzowi tam­
tejszej organizacji partyjnej, 
którym jest kobieta.

Również w przemyśle kali­
skim zatrudniającym poważny 
odsetek kobiet — na kierowni­
czych stanowiskach znajduje 
się tylko 89 kobiet. A nawet 
zdarzają się fakty degradowa­
nia kobiet z osiągniętych przez 
nie stanowisk. Tak np. było w 
Zakładach Przemysłu Dziewiar­
skiego, gdzie wysuniętą na sta­
nowisko majstra robotnicę zde­
gradowano bez jakichkolwiek 
poważniejszych przyczyn.

Obrady trwają, (n) 

Największy areał łąk do Za® 
gospodarowania otrzymał śpe® 
cjalny zespół łąkarski w Dą» 
broszynie (pow, Gorzów), ale i 
przy innych zespołach żnajdu® 
ją się poważne kompleksy łąk-

Sianokosy w roku bieżącym 
przeprowadzane pó raz pterw^ 
szy na zaniedbanych przez dłti® 
gi okres łąkach^ Wobec sprzy# 
jającej pogody i odpowiedniej 
organizacji ich przez Okręgo® 
wy Zarząd PGR Zię®
mię Lubuską, przebiegają spra® 
wnie, W poszczególnych zespo. 
lach sianokosy zostały ukoń® 
czofte, a w żeśpol© Dąbroszyn 
termin ich zakończenia. wy® 
znaczono na połowę lipca. 
Sprzęt siana jest już również 
w bardzo poważanym procencie 
ukończony.

Organizacja sianokosów na® 
trafiała na pewne trudności ze 
względu na brak rąk do pracy. 
Z tego względu udział w sia® 
nokosach brała młodzież szkol­
na i junacy „S. P.“. Wyłoniły 
się pewne trudności w zapto® 
wiahtówaniu i zakwatero­
waniu drużyn pomocnlczychj 
ale i te trudności z pomocą 
czynnika &poleczno®polityczne® 
go udało się t powodzeniem 
rozwiązać.

Pomocy udzieliły również ko®

merykanie powstrzymają się 
od ingerencji w sprawy Formo­
zy. Teraz sam Truman dowo­
dzi kłamliwości swego oświad­
czenia. Truman porwał w strzę- 
py wszystkie umowy między­
narodowe, dotyczące nieinge­
rencji USA w sprawy wewnętrz­
ne Chin.

To jawne zdemaskowanie 
przez Stany Zjednoczone swego 
prawdziwego oblicza imperia­
listycznego jest z pożytkiem 
dla narodu chińskiego i dla na­
rodów Azji. Nie ma żadnych 
podstaw do ingerencji amery­
kańskiej w sprawy wewnętrz­
ne Korei, Filipin, V!etnamu i 
innych krajów. Sympatie całe­
go narodu chińskiego, jak i 
szerokich mas ludowych na ca­
łym świecie są pO stronie o- 
fia,r agresji, nie zaś po stronie 
imperializmu amerykańskiego, 
któremu nie uda się oszukać 
narodów. Imperializm pozornie 
jest silny, jednak w rzeczywi­
stości jest słaby, bo nie ko­
rzysta z poparcia narodów. Na­
rodzie chiński i narody całego 
świata, łączcie się i bądźcie go­
towe udaremnić każdą prowo­
kację imperializmu amerykań­
skiego!

Sianokosy na Ziemi Lubuskiej 
dobiega ją końca

Państwowe Gospodarstwa | strzyńskie zakłady pracy, kt.ó® 
Rolne na Ziemi Lubuskiej po® ’ 4
siadają poważny areał łąk do 
Zagospodarowania, Co nredy® 
stynuje je do miana spichlerza 
pasz nie tylko dla własnego o* 
kręgu, ale i dla innych okolic.

rych . załogi wykorzystywały 
niedziele i dni wolne od pracy 
zawodowej bioirąc Udział W kó® 
Szeniu 1 sprzęcie siana.

Zakwaszone łąki po odpo® 
wiednio przeprowadzonej me« 
Horacjł i obsianiu ich szlachet® 
nymi gatunkami traw, będą za« 
opatrywały w pełnowartośció® 
wą paszę te zespołu PGR, któ® 
re nie mają potrzebnego area® 
łu łąk. (ipc)

Będzie więcej
makaronu

Zdolność produkcyjna Fabry® 
ki Makaronu w Wieptzycach 
k. Gorzowa nie jest jeszcze w 
100 proc, wykorzystana. Wpraw® 
dzi© od czasu uruchomienia 
produkcja zwiększyła się już 
pięciokrotnie, lecz to nie zado® 
wala ambitnej załogi.

Na ostatniej naradzie wy® 
twórczej postanowiono obecną 
produkcję zwiększyć o 50 pro® 
ceht, przez uruchomienie dal® 
szych maszyn do Wyrobu ma® 
kartonu. Potrzebne maszyny 
znajdują się w posiadaniu fa­
bryki. należy tylko skompleto* 
Wać brakujące części. Istnieją 
wprawdzie pewne trudności 
materiałowe lecz załoga posta® 
nowiła przezwyciężyć je i ma® 
szyny uruchomić, by pierwszy 
rok planu 6=letniego zakończyć 
przed terminem i z nadwyżką.

(ipc)

Aby zrozumieć sens wydarzeń, 
rozgrywających się w Korei, i 
aby przyjrzeć się zza kulis ro­
bocie kapitalistycznych „obroń­
ców prawa, wolności i demo­
kracji” — należy przypomnieć 
pewne „operacje przygotowaw­
cze”, które bezpośrednio po­
przedziły wojnę bratobójczą, 
rozpętaną przez południowo- 
koreańskie marionetki północ- 
nć-amerykańskich magnatów fi­
nansowych.

Na 8 dni przed nieudaną o- 
fensywą wojsk zdrajcy narodu 
koreańskiego Li Syn-Mana, do 
Seulu — stolicy płdn. Korei 
przybył z misją specjalną spe­
cjalny (od kwietnia br.) dorad­
ca Achesona — John Fóster 
Dulles — podżegacz wojenny, 
znamienity, dawniej związany 
z osławionym koncernem hitle­
rowskim I. G. Farbenindustrie, 
dzisiaj zaś — z równie drapież­
nymi trustami amerykańskimi. 
Tajne rozmowy J. F. Dullesa ze 
straszliwym starcem, stojącym 
na czele „powszechnie (w Ko­
ral) znienawidzonego reżimu 
(określenia „Monde”, organu 
francuskiego MSZ) — pozoeta- 
ją na razie tajemnicą — łatwą 
do odgadnięcia. Albowiem, 
przemawiając publicznie w tzw. 
„Zgromadzeniu Narodowym” 
płdn.-koreańskim, J. fi. Dulles 
oświadczył m. ftt.t ,.Pomoc mo­
ralna i materialna, jakiej udzie­
lają wam USA, związana Jest 
z waszą gotowością do samo­
dzielnego wysiłku..."

Z Seulu wyjechał J. F. Dul­
les do Tokio, gdzie toczyła się 
konferencja sztabu kapitaH-

Jeszcze jedna prowokacja
stycznej agresji z udziałem 
Louig A. Johnsona, amerykań­
skiego ministra wojny i fabry­
kanta samolotów, gauleitera 
USA w Japonii, wojowniczego 
gen. Mac Arthura oraz geń. 
Bradley'a, szefa połączonych 
sztabów USA. O czym panowie 
cl radzili — jest tajemnicą nie­
zwykle przejrzystą 1 łatwą do 
rozszyfrowania.

Rozszyfrowała ją bowiem na­
wet kapitalistyczna prasa USA. 
Natychmiast po zakończeniu 
konferencji amerykańskiego 
sztabu agresji (23 bm.) i na 2 
dni przed ofensywą płd.-koie- 
ańskich marionetek — „New 
York Herald Tribune” pisał, że 
„obrona Formozy może się o- 
kazać mniej kosztowną i ryzy­
kowną, niż to się wydawało 
pierwotnie". Czy można było 
jaśniej zapowiedzieć awanturę 
Li Syn-Mana i... Tru-mana?

Na 5 dni przed tą agresją do­
skonale poinformowana gazeta 
szwajcarska „Neue Zuercher 
Zeitung" (w nrze z dnia 20 bm.) 
zobrazowawszy nędzę gospo­
darczą, panującą W płdn. Korei 
óraz korupcję i niepopularnóść 
reżimu Li Syn-Mana, pisała 
dosłownie, piórem znanego Spe­
cjalisty od spraw japońskich i 
koreańskich:

„W Południowej Korei nie 
brak ludzi, którzy dopatrują się 
rozwiązania ciężko dotykają­

cych kraj problemów W ataku 
militarnym na północ. Uzbrojo­
ne i znakomicie wyszkolone 
przez Amerykanów wojsko, li­
czące 100 tysięcy ludzi, do cze­
go doliczyć należy jeszcze 50- 
tysięczną zmilitaryzowaną po­
licję, miałoby najprawdopo­
dobniej przewagę nad wojskim 
północno-koreańśkim".

Na to samo właśnie liczyli 
pp. Truman, AcheSon, John­
son, Dullels, Mac Arthur, Brad- 
ley. Ale już w pierwszym dniu 

"agresji bankierzy stwierdzili, że 
się przeliczyli. Na prowokacyj­
ny flapad — koreańska Armia 
Ludowa odpowiedziała miażdżą­
cymi ciosami.

W ten Sposób pierwszy punkt 
planu, podżegaczy wojennych 
został żałośnie wywrócony. 
Gorączkowo więc przystąpili do 
zrealizowania pozostałych.

Puściwszy w świat jawnie o- 
szukańczą wieść, że „komuni­
styczny rząd płn. Korei wypo­
wiedział wojnę demokratyczne­
mu rządowi płdn. Korei” — 
rząd USA alarmuje kadłubową 
Radę Bezpieczeństwa, gdzie Od 
stycznia br., na skutek świa­
domego sabotażu spółki „at­
lantyckiej" nie dopuszczającej 
do ONZ Chin Ludowych, brak 
jest dwóch stałych członków 
Rady: przedstawiciela ZSRR i 
przedstawiciela Chin’ Art. 2? 
paragraf 3 karty ONZ stanowi 
wyraźnie, ża wsżelkie uchwa­

ły w sprawach istotnych mogą 
być podejmowane jedynie na 
podstawie jednomyślności 
wszystkich stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa — nie 
mówiąc już o ich obecności.

Co ciekawsze: Truman nie 
czeka na upoważnienie nawet 
kadłubowej i uległej sobie Ra­
dy Bezpieczeństwa Już w go­
dzinach popołudniowych 27 
bm. — stosując hitlerowską 
metodę faktów dokonanych —- 
ogłasza swoje 4-punktowe 
„oświadczenie” i realizu‘e ża 
jednym zamachem uchwały, po­
wzięte przez sztab agresji w 
Tokio: 1. Rozkazuje flocie po­
wietrznej j morskie, USA u- 
dzielić zbrojnego „poparcia” 
armii napastnika i zdraj­
cy narodu . koreańskiego, 
Li Syn - Mana, a więc 
dokonuje agresji przeciw Ko­
reańskiej Republice Ludowo- 
Demokratyczne'? 2. rozkazuje 
VII flocie USA „zapobiec” włą­
czeniu Formozy do jej macie­
rzy, tj. Chin, a więc dokonuje 
aktu agresji przeciw Chinom; 
3. rozkazuje „wzmocnić” siły 
USA na Filipinach, a więc ja­
wnie już okupuje dotąd .nie­
podległe" (w stylu kapiteli* 
stycznym) Filipiny i 4. Zapo­
wiada brutalną interwencję w 
Vietnanue: a więc popełnia 
nowy brutalny akt agresji Im­
perialistycznej przeciw ludowi 
vietnamskiemu, zwycięsko wal­
czącemu o wolność.

Wszystkie te decyzje truma- 
nowskie Mac Arthur miał w 
kieszeni już rankiem 27 bm.

Dopiero wieczorem 27 bm. 
Truman łaskawie przedstawia 
punkt pierwszy swego roż­
ka z u' kadłubowej Radzie Bez­
pieczeństwa — do zatwierdze­
nia...

Równocześnie prasa i radio 
kapitalistyczne podnosi niesły­
chany wrzask: „Agresja komu­
nistyczna”, „konieczność obro­
ny prawa i pokojti" itd. itd. 
Nie pierwszy to raz prowoka­
torzy i agresorzy, bezczelnie 
gwałcący prawą ludów do nie­
podległego bytu, prźeb‘erają się 
za jagniątka i zawsze z tym 
samym skutkiem.

Walka narodówo-wyzwoleń- 
cża narodów Azji, które po 
wiekach niewoli zrzucają pęta 
wyżysku imperialistycznego: 
walka .której triumf ostateczny 
zwiastowało wspólne Zwycię­
stwo półmiliardowego narodu 
chińskiego pcha imperialistów 
do szaleńczych awantur.

Podobnie, jak Hitler t Mueso- 
lini, ćhcą postawić świat przed 
„faktami dokonanymi".

Podejmując CCtfńz to źń- 
chwalśże prowokąćjń ćhcą 
zatruć własne narody psychozą 
wojenną, unieszkodliwić w ten 
sposób potężny rtich w obronie 
pokoju i utorować drogę po­
żodze światowej.

Alę imperialiści zapominają, 
żę ani Chiny, ani Korea w ni­

czym nie przypominają osamot­
nionej. W swej bohaterskiej 
walce, Hiszpanii.

Obóz antyimperialistyczny « 
całym Spokojem — ze spoko­
jem. jaki da e poczucie wła­
snej siły i przewagiśledzi 
kolejne próby prowokacji i 
awanturnictwa, podejmowane 
przez podpalaczy świata.

Próby te zawiodą pód każ­
dym względem,

Imperialiści mylą się, są­
dząc, że powołaniem śię na tę 
walkę Zdołają rozbroić wolę 
pokoju własnych narodów. Im­
perialiści mylą się wreszcie, sa­
dząc, że obłudnym wrzaskiem 
zdołają oszukać ludzkość.

Opinia polska podobnie jak 
opinia wszystkich narodów,* 
Wolność i pokój miłujących, z 
najwyższą odrazą odnosi się do 
kolonizatorów i imperialistów, 
którzy ź obłudnym frazesem na 
ustach grożą bombami lotniczy­
mi narodom walczącym o wy­
zwolenie narodowe i Społeczne. 
Jesteśmy głęboko przekonani, 
że naród koreański w oparciu 
o sympatię i potęgę światowe­
go obozu pokoju osiągnie jed­
ność i wolność swej ojczyzny.

Na nową prowokację impe­
rialistów, którzy dokonują jaw­
nych aktów agresji, cynicznie 
depcząc Kartę ONZ i usiłują 
tę instytucję przekształcić w 
powolne sobie narzędzie —■ na­
rody odpowiedzą wzmożeniem 
ruchu w pbrohię pokoju. Świa­
towy obóz antyimperialistyczny 
pokrzyżuję zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych.

Bolesław Wójcicki



W Sławie chorować nie wolno M
Na zagadnienie podnoszenia 

zdrowotności w naszym kraju 
Rząd Poilski Ludowej stawia 
specjalny nacisk. Wiadomo — 
tylko zdrowy obywatel może 
być pełnowartościowym i poży­
tecznym pracownikiem i tylko 
zdrowy naród może w pełni 
wykonać ogrom zadań, 
przed sobą postawił. Rząd nie 
szczędzi dlatego trudu i pie­
niędzy by w jak najkrótszym 
czasie wyszkolić brakujące nam 
kodry pracowników służby 
zdrowia, by stale poszerzać sieć 
nowoczesnych lecznic, sanato­
riów i ośrodków leczniczych, 
by otoczyć troskliwą opieką le­
karską ludność miejską i wiej­
ską, by poprzez wychowanie fi­
zyczne działać profilaktycznie...

Zbyt wielkie były na odcan- 
ku służby zdrowia straty wo­
jenne byśmy mogli je w pięciu 
latach wyrównać i zbyt wielkie 
są nasze zamierzenia by tym 
wyrównaniem się zadowolić i 
dlatego mamy jeszcze miasta, 
w których nie ma lekarza, po­
łożnej, dentysty, szpitala albo 
ośrodka zdrowia. Po większej 
jednak części spada wina za ta­
kie braki na zainteresowane 
władze miejskie, które za słabo 
zwalczają bolączkę i za mało 
energicznie interweniują u 
czynnika nadrzędnego. Wróćmy 
więc znowu do Sławy Śląskiej 
i przyjrzyjmy się jak przedsta­
wia się w niej problem podno­
szenia zdrowotności.

jakie

Ani lekarza, 
ani dentysty, ani apteki

Kilka miesięcy temu nie by­
ło pod tym względem w mia­
steczku najgorzej. Był lekarz, 
był dentysta i była w rynku 
apteka. Tak się jednak nieszczę­
śliwie złożyło, że dentyście 
sprzykrzył się pobyt w cichej 
Sławie i dlatego przeniósł się 
do innej miejscowości. Władze 
miejscowe nie uczyniły nic, by 
go skłonić do pozostania na 
miejscu. Lekarz z aptekarzem 
natomiast odeszli, wezwani 
przez władze gdzie indziej, a 
ponieważ niezbyt energicznie 
szukano zastępców — aptekę i 
gabinet lekarski zamknięto na 

. nieokreślony bliżej czas. W ta­
ki sposób sławienie pozbyli się 
opieki dentystycznej i lekar­
skiej.

Brak dentysty da się jeszcze 
od biedy znieść, ale znacznie 
trudniej jest obejść się bez le­
karza. W miasteczku jest 
wprawdzie Ośrodek Zdrowia, 
w którym siostra zakonna może 
udzielać pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach, ale jest to 
całkiem nie wystarczające. O- 
środka nie odwiedza żaden le- 
kanz, do Sławy nie przybywają 
samochodowe ekipy sanitarne — 
w potrzebie można jedynie 
wzywać karetkę pogotowia z 
Głogowa lub Leszna, 
podkreślić, że karetki 
zawodne, lecz bolączki 
wiązują.

Należy 
są nie- 
nie roz-

Ambicje 
lekarza powiatowego
Dopóki w Sławie ordynował 

lekarz Ośrodek Zdrowia roz­
wijał się zadowalająco. Urzą­
dzono w nim nawet mały od­
dział dla rodzących kobiet. 
Gdy jednak zabrakło lekarza i 
apteki wszystko, rzecz jasna, 
upadło a zainteresowania leka­
rza powiatowego w Głogowie 
ośrodkiem sławskim nie tyle 
zmierzają w kierunku udziela­
nia mu realnej pomocy ile prze­
niesienia go do innego budyn­
ku. Ambicją lekarza jest, by 
ośrodek w Sławie był repre­
zentacyjny. Ten „inny" jednak 
budynek stoi pusty i niezabez­
pieczony, powoli niszczeje i nie 
interesują się nim ani władze 
miejskie, ani powiatowe. Czyż 
nie byłoby o wiele słuszniej', 
aby lekarz powiatowy przede 
wszystkim zorganizował stałe 
dojazdy jakiegokolwiek lekarza 
do Sławy i to chociażby jeden 
raz w tygodniu? Czyż Ubezpie- 
czalnia Społeczna nie mogłaby 
otworzyć w miasteczku apteki 
i zaspokoić tym głodu leków i 
artykułów drogeryjno-gospodar- 
ćzych, jaki w Sławie daje się 
odczuwać?

W obecnych warunkach cho­
roba jakiegokolwiek obywate­
la, dojeżdżającego np. do pra­
cy do Głogowa — przysparza 
mu szereg niezmiernie dokucz­
liwych kłopotów. Pomijając sa­
mą trudność dotarcia do leka- 

raa — chory musi już w pierw­
szym dniu usprawiedliwić swą 
nieobecność świadectwem le­
karskim, by być w zgodzie z 
ustawą o ochronie i dyscyplinie 
pracy. Mieszkańcy twierdzą 
więc, że w Sławie chorować nie 
wolno.

nauczycielką

0 sporce zapomniano
Aby być zdrowym trzeba o 

siebie dbać, trzeba hartować 
mięśnie, zażywać ruchu na 
świeżym powietrzu, uprawiać 
sport. Ze sportem w Sławie jest 
bardzo niedobrze, prawie że 
źle. Jest to tym dziwniejsze, 
że przewodnicząca Miejskiej 
Rady Narodowej — ob. Jarzę­
bowi czowa jest z zawodu wy­
kwalifikowaną 
gimnastyki i z tego chociażby 
tytułu powinna szczególnie in­
teresować się sprawami sportu 
w Sławie.

Martwota na odcinku sporto­
wym datuje się od dłuższego 
czasu, a beznadziejną stała się 
od chwili przejścia dawnego 
Klubu Sportowego „Sława" do 
„Związkowca", a więc od mar­
ca br. Na walnym zebraniu 
wybrano wówczas nowe wła­
dze, uchwalono zorganizowanie

Sprawy chodzieskie
kiore można i należy załatwić

Przećhodząc ulicą Mickiewi­
cza w Chodzieży jesteśmy 
świadkami następującego wy­
padku: Przez jezdnię przebiega 
mały 4-letni chłopczyk. Szofer 
nadjeżdżającego auta w ostat­
niej chwili zatrzymuje pojazd. 
Jeszcze moment a nastąpiłby 
nieszczęśliwy wypadek. Pod­
chodzimy do przestraszonego 
chłopca pytamy go o nazwi­
sko. Za chwilę dowiadujemy 
się, że przyszedł on do ochron­
ki, która mieści się w sąsied­
nim budynku no i wybiegł 
„polatać sobie" po ulicy.

W pierwszej chwili jesteśmy 
oburzeni takim brak em opieki 
nad dziećmi, kiedy jednak od- 
wedziliśmy ochronkę, Janina 
Walczak udzieliła nam wyja­
śnień, które rzucają zupełnie 
inne światło na tę sprawę.

Ochronka zajmu e cały par­
ter willi przy ul M ckiewj^za 
uczęszcza do nie) około 90 
dzieci. Na pierwszym piętrze 
mieści się zakład kraw'ecki p. 
Kazimierza Urbaniaka. Budowa 
wil’i jest tego rodzaju że 
klientela p. Urbaniaka prze­
chodzić musi przez lokale o- 
chtońki. Tego rodzaju stan rze­
czy oczywiście poc ąga za so­
bą następstwa: goście pana 
krawca zostawiają otwarte 
drzwi wejściowe i dziecko 
ba.dzo łatwo może wymknąć 
6ię spod opieki wychowawczyń 
i wybiec na ulicę. To jednak 
nie wszystko. W przedsionku 
ochronki wiszą płaszczyki .! u- 
branka dzieci. W ub. -oku zg’- 
nęły dwa płaszczyki ; para bu­
cików. Nie ulega wątpliwości, 
że „zaopiekował" się nimi ktoś 
korzystający z usług pana Ur­
baniaka,

Pan Urbaniak umieścił ce 
prawda na drzwiach wejścio­
wych napis, w którym apeluje 
do klientów miejscowych, aby 
odwiedzali go tylko w godzi­
nach popołudniowych, nam je­
dnak wydaje się, że jest pro­
stsze rozwiązanie, mianowicie, 
przydzielenie P- Urbaniakowi 
innego mieszkania a przeznacze­
nie całej willi na przedszkole

Okazuje się jednak, że spra­
wa ta nie była tak prosta dla 
byłego Zarządu Miejskiego. 
Proponowano p. Urbaniakowi 
mieszkanie zastępcze — 2 po­
koje z kuchnią. Cóż — niełat­
wo zrezygnować z 5 pokor, 
które zamieszkują 4 osoby. U- 
party krawiec siedzi w swym 
„zamku", klientela w dalszym 
ciągu łazi po ochronce

Mamy nadzieję, że MRN 
złożona z przedstawicieli klasy 
robotniczej zainteresuje się 
sprawą i panem krawcem.

Powyższe zagadnienie łączy 
się śaiśle z problemem miesz­
kaniowym Chodzieży. Dyspro­
porcja w zagęszczeniu poszcze­
gólnych mieszkań występuje 
tu w sposób rażący Obok ro­
dzin robotniczych, gnieżdżących 
się w ciasnych pokoikach, wi­
dzimy wygodne mieszkanie za­
jęte przez trzy a nieraz i dwie 
osoby. Wystarczy tylko dokła­
dnie zbadać stan zagęszczenia 
wymienione-; na wstępie ulicy 
Mickiewicza, aby przekonać 
się, że w dużej mierze „zalud- 

nowych seRcyj, postanowiono 
opracować plan pracy i wer­
bunku narybku. Od tego czasu 
zarząd nie zwołał ani jednego 
zebrania i nie uczynił nic, by 
klub zaktywizować. Członkowie 
są zniechęceni, odmawiają pła­
cenia składek, wypisują się i w 
rezultacie prezes Porankiewicz 
nie może odpowiedzieć na py­
tanie, ile członków „Związko­
wiec" liczy.

Przyczyną tej indolencji klu­
bu jest wewnętrzne skłócenie 
i intiryganctwo. Powiatowy in­
spektor kultury fizycznej z Gło­
gowa — Różycki powinien wre­
szcie poważnie zainteresować 
się sławskim wZiwiążkowcem" 
i wespół z aktywistami sporto­
wymi oczyścić szeregi klubu z 
rozbijaczy.

Młodzież 
chce grać w piłkę

W obecnym okresie pracują 
tylko sekcje — żeglarska, my­
śliwska i wędkarska. Sekcja 
lekkoatletyczna w ogóle nie 
istnieje, piłkarska — nie ma 
sprzętu i boiska, o innych sek­
cjach niczego dowiedzieć się 
nie można.

niona" jest ona przez tzw. 
„martwe dusze", tj. osoby, któ­
re od dawną mieszkają poza 
Chodzieżą.

Istniał kiedyś problem spro­
wadzenia . do miasta lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej. Cóż? 
Wyniknęła znów sprawa miesz­
kania.

Czy naprawdę Chodzież nie 
dysponuje żadnym locum dla 
tak potrzebnych w iej życiu lu­
dzi? — Ależ skąd: Mieszkania 
są! Można tu przytoczyć jako 
przykład piękne, kilkupokojo­
we mieszkanie ob. Portali, przy 
ul. Obrońców Stalingradu, któ­
re w tej chwili zamieszkuje 
bodajże trzy osoby.

Jak z tego wynika, w Cho­
dzieży trzeba wprowadzić przy­
musową gospodarkę lokalami, 
która niewątpliwie zniesie ten 
anarchiczny zgoła stan...

Jedną z poważniejszych bo-

B&ton strunowy 
przyszłością naszego budownictwa

O betonie strunowym prasa 
polską pisała już kilkakrotnie. 
Pierwsze w kraju próby prak­
tycznego zastosowania tego no­
wego tworzywa przeprowadza 
prof. inż. Roman Kozak w za­
kładzie badawczym Budownic­
twa Szkoły Inżynierskiej w Po­
znaniu. Okazję tę wykorzystu­
jemy dla zapoznania naszych 
czytelników z tym nowym ma­
teriałem konstrukcyjnym i spo­
sobami jego zastosowania w 
budownictwie.

Jednym z elementów kon­
strukcyjnych spotykanych czę­
sto na budowie jest belka be­
tonowa. Jednak belka betono­
wa nie wytrzymuje obciążenia, 
gdyż beton przeciwstawia się 
dobrze tylko ściskaniu. Dlate­
go każdy element konstrukcji 
betonowej musi być zbrojony 
w szkielet z prętów żelaznych 
zwanych armaturą.

Ale wskutek ogromnego roz­
woju budownictwa w naszym 
kraju popyt na żelazo i stal po­
trzebne do zbrojenia betonu 
jest duży. Dlatego zmuszeni je­
steśmy stosować tu możliwie 
największe oszczędności. Prace 
prowadzone w tym kierunku 
sprowadzają się więc na tory 
zastosowania betonu strunowe­
go, jako tworzywa konstrukcyj­
nego znacznie doskonalszego. 
Sposób wykonywania tego be­
tonu jest następujący.

Do formy z rozpiętymi dru­
tami stalowymi o rozpiętości 
kilkudziesięciu metrów wlewa 
się beton, który na naprężo­
nych do żądanej granicy dru­
tach — a raczej strunach, bo­
wiem nie przekraczają one 
średnicy 2 m mi przypominają 
zwykłe struny fortepianowe 
(stąd naziwa beton strunowy) — 
beton ten twardnieje. Po cał­
kowitym stwardzeniu betonu 
(28 dni) wystające końce strun

Wszystko to dzieje się w cza­
sie, w którym realizacja uchwa­
ły Biura Politycznego Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w 
sprawie umasowienia sportu o- 
siąga w setkach miast i wsi im­
ponujące wyniki i kiedy za mia­
stem w Sławie mali chłopcy 
kopią piłkę ze szmat, by takim 
sposobem wyżywać się w spor­
cie.

Wielkie stoją zadania przed 
„Związkowcem" w Sławie a w 
szczególności przed jego zarzą­
dem. Zmobilizowanie aktywi­
stów, werbunek nowych człon­
ków, wywalczenie ziemi pod 
budowę boiska, zdobycie sprzę­
tu, zorganizowanie sekcji, pro­
wadzenie systematycznych ćwi­
czeń — to dopiieTO początek. W 
tej ciężkiej w początkach pracy 
klubowi na pewno dopomoże 
Związek Młodzieży Polskiej, 
„Służba Polsce", Gminna i 
Miejska Rada Narodowa oraz 
zawsze idąca z pomocą Partia. 
Ale trzeba chcieć, trzeba za­
cząć.

Tak przedstawia się problem 
podnoszenia zdrowotności w 
małej Sławie Śląskiej.

TADEUSZ PASIKOWSKI 

łączek Chodzieży jest Gospoda 
i Hotel Dworcowy. W ostatnich 
dniach nastąpiła tam zmiana 
kierownictwa. Oby wraz z nią 
zmieniły 6ię również i stosunki 
panujące w „Gospodzie".

Również, jeżeli chodzi o ho­
tel, należałoby zainteresować 
się warunkami higienicznymi. 
Nowy kierownik winien mieć 
na uwadze to, o czym zapom­
niało dawne kierownictwo. 
Mianowicie należy pamiętać, że 
pościel każdorazowo winna być 
zmieniana, że pokoje hotelowe 
należy co rychlej wydezyrifeko- 
wać, gdyż rozpanoszyły się tam 
pluskwy. Do tej pory często 
zdarzały się takie wypadki, że 
informowano przybyszów, że 
hotel jest zajęty. Przyczyną te­
go „zajęcia" był fakt, że... nie 
było czystej pościeli.

ZYGMUNT KLIMA

odcina się i w ten sposób spo­
rządzona belka jest gotowa do 
zastosowania w konstrukcji bu­
downictwa mieszkaniowego 1 
przemysłowego. Podobnie wy­
konuje się także słupy linii wy­
sokiego napięcia, rury wodo­
ciągowe, podkłady kolejowe.

Doskonałe usługi oddaje i 
dużo praktycznego zastosowania 
beton strunowy przy budowie 
mostów, gdzie chodzi o uzyska­
nie przęsła i możliwie najwięk­
szej rozpiętości. Uzyskano już 
takie rozpiętości dochodzące do

Belka strunobetonowa, pro­
dukcji prof. inż. Kozaka 
podczas obciążeń prób­

nych

50 metrów. Most taki, poza 
wysoką doskonałością technicz­
ną, tworzy dzięki swej stosun­
kowo nieznacznej grubości, nie­
spotykany dotąd — wspaniały 
motyw architektoniczny.

Nie potrzeba udawadniać, że 
beton strunowy to źródło no­
wych oszczędności. Wystarczy 
wspomnieć, że beton ten dosko-

nale zastępuje stal i drewno, a 
zastosowany w konstrukcjach 
wymaga zaledwie jednej dzie­
siątej części stali konstrukcji 
żelbetowej. Dla lepszego zobra­
zowania możemy podać przy­
kład z podkładem kolejowym. 
Znane nam podkłady drewniane 
próbowano zastąpić najpierw 
stalowymi, później żelbetowy­
mi. Te ostatnie stosowane już 
w praktyce nie zawsze spełnia­
ły swe zadanie a ponadto wy­
magały dużej ilości prętów że­
laznych (około 21 kg). Trzeba 
dodać, że nowe podkłady stru- 
no-betonowe wymagają zaled­
wie 2 kg stali, a więc jedną 
dziesiątą poprzednich i wytrzy­
małościowo znacznie je prze­
wyższają. To samo odnosi się 
do belek stropowych, dacho­
wych stropów itp.

Lecz także z innej praktycz­
nej strony beton ten umożli­
wia dalszy wzrost oszczędno­
ści, bowiem prefabrykacja ele­
mentów struno - betonowych 
możliwa jest w produkcji taś­
mowej. Jest to jeszcze jedna 
doskonałość betonu strunowe­
go która niewątpliwie wpłynie 
na dalszy wzrost oszczędności. 
Ponadto elementów konstruk­
cyjnych jak np. belki — nie 
trzeba prefabrykować ściśle w 
ustalonych wymiarach, gdyż 
belki można przecinać w do­
wolnych miejscach i żądanych 
długościach bez wpływu na wy­
trzymałość, co nigdy nie było 
możliwe w żelbecie.

Tych kilka przytoczonych 
przykładów pozwala przypusz­
czać, że beton strunowy dzięki 
swym wysokim własnościom o- 
gólnym i wytrzymałościowym 
oraz możliwościom oszczędno­
ściowym, już w najbliższej 
przyszłości znajdzie powszech­
ne zastosowanie praktyczne.

Henryk Sieradzki

i przeor z pistoletem
Wśród nielicznej garstki od- 

szczepieńców narodowych, któ­
rzy przez odmowę podpisania 
Apelu Pokoju zademonstrowas! 
stanowisko wrogie Polsce Lu­
dowej i całej postępowei ludz­
kości, znaleźli się świadkowie 
Jehowy — sekta rzekomo reli­
gijna. Poświęćmy im nieco 
uwagi.

Świadkowie Jehowy nie ma­
skowali swego stanowiska ża­
dną „neutralnością". Przeciw­
nie, twierdzili, że są za poko­
jem, że dążą do pokoju, ale... 
ale nie ma sensu akcja zbie­
rania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, bo wojna jest 
karą bożą, dopustem bożym. Bo 
prorok Ezehiel przed tysięcy 
lat powiedział „zginienie przy­
szło, przetoż szukać będą po­
koju, ale go nie będzie". Bo 
jak w rozmowie z dziennika­
rzem powiedział jeden z człon­
ków sekty: „My o pokój nie 
mamy co walczyć, bo o tym de­
cyduje tylko Jehowa..."

„Niepoważnym byłby ten, 
kto by tego rodzaju argumenty 
brał poważnie i wysnuł z nich 
wniosek, że świadkowie Jeho­
wy są fantastycznymi obłąkań­
cami religijnymi,

Nie ograniczali się oni <io 
odmowy podpisania Apelu Po­
koju. Rozwinęli ożywioną, 
przemyślaną i zorganizowaną 
akcję przeciwko podpisywaniu 
Apelu Sztokholmskiego nie tyl­
ko wśród swych wyznawców, 
ale wśród szerokich rzesz ludz­
kości. Wędrowali na dalekie 
wsie, dzieląc pomiędzy siebie 
teren, działali w miastach, 
wciskając się natrętnie do mie­
szkań nieznajomych ludzi, wy­
syłali tysiące „Listów Bożych" 
grożąc adresatowi nie tylko 
moralnymi, ale czysto cielesny­
mi karami, jeśli otrzymanego 
listu „w dwunastu egzempla­
rzach nie przepisze i nie roze- 
śle znajomym" — wszędzie mi­
stycznym bełkotem odwodząc 
ludzi od podpisywania Apelu 
Pokoju. No i niekiedy — da­
wał im posłuch miejski speku­
lant i bogacz wiejski.

Okazało się, że świadkowie 
Jehowy nie 6ą jedynie religij­
nymi obłąkańcami, lecz, że pro­
wadzą wyraźną robotę dywer­
syjną. Wyszło na jaw, że cen­
trala sekty mieści się w USA, 
centrala dostarcza wyznawcom 
„literatury, finansuje (całkiem 
obficie) ich działalność, orga­
nizuje „misjonarzy", którzy zza 
oceanu przynoszą odpowiednio

spreparowane plotki wojenne. 
Okazało się, że świadkowie Je­
howy to — poza nielicznymi 
ogłupionymi jednostkami — nie 
sekta religijna, lecz organiza­
cja, działająca na rozkaz i za 
pieniądze podżegaczy wojen­
nych, propagująca idee wojny 
na terenie Polski.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Okazało się dalej, że rzekomi 

mistycy spod znaku świadków 
Jehowy posiadali wcale niezłą 
organizację wewnętrzną, posia­
dali aktyw, który przechodził 
specjalne wyszkolenie w pol­
skiej centrali sekty. Owi zaś 

‘ aktywiści „religijni'" niewiele 
zajmowali się sprawami Jeho­
wy i jego „wyznawców".

Interesowały ich rzeczy inne, 
bardzo luźno z biblią związane, 
jak np. rozkład wojsk, stacjo­
nujących w danej okolicy, zdol­
ność przepustowa dworców ko­
lejowych, lotniska, porty, za­
kłady przemysłowe, zwłaszcza 
o znaczeniu strategicznym. „Mi­
sjonarze" sekty wyruszali w te­
ren z busolą i mapnikiem. Dla 
ułatwienia misjonarskie] pracy 
świadkowie Jehowy nanosili 
dane, dotyczące militarnego i 
gospodarczego potencjału Pol­
ski Ludowej, rozmieszczenia i 
liczebności placówek służby 
bezpieczeństwa itp. Chodziło 
im widocznie o to, aby gromy 
gniewu Jehowy, które im się 
marzyły, mogły trafić w... fa­
bryki, dworce i porty — tu­
dzież w poszczególnych ludzi 
— jak o tym świadczą prowa­
dzone przez aktywistów sekty 
długie i bardzo szczegółowe 
spisy przodowników pracy róż­
nych zakładów przemysłowych 
i kierowników tych zakładów 
oraz członków partii.

Dochodzimy do prawdziwego 
i pełnego już stwierdzenia, kto 
to są świadkowie Jehowy: to 
maskująca się religijną dzia­
łalnością organizacja dywersyj- 
no-szpiegowska, pozostająca na 
usługach wrogów Polski Ludo­
wej, wrogów obozu pokoju, 
wrogów całej postępowej ludz­
kości.

Na przykładzie świadków Je­
howy widzimy, jakich metod 
ima 6ię wywiad imperialistycz­
ny, jakimi ciemnymi i krętymi 
drogami usiłuje przedrzeć się 
na nasz teren, żerując na fana­
tyzmie, głupocie i naiwności.

Oparciem dla imperialistycz­
nego wywiadu i organizowa­
nych przezeń band dywersyj­
nych byli nie tylko świadkowie 
Jehowy. Fakty wykrycia przez 
władze bezpieczeństwa całych 
arsenałów broni w bmsie OO. 
Jezuitów w Krakowie i klasz­
torze Michaelitów w Miejscu 
Piastowym oraz haniebnej dzia­
łalności klasztoru OO. Bernar­
dynów w Radecznicy, świadczą 
o tym, że podziemne bandy fa­
szystowskie korzystają z pomo­
cy, jakiej udziela im nieliczny 
i hańbiący imię polskiego ka­
płana odłam reakcyjnego du­
chowieństwa. ___

Obie nitki, uchwycone przez 
polskie władze bezpieczeństwa, 
prowadzą do jednego j tego 
samego kłębka. Jest nim wy­
wiad imperialistyczny, za 
wszelką cenę usiłujący przeni­
knąć do naszego kraju, wy­
wiad, który nie ma żadnych 
skrupułów w wyborze narzę­
dzia swej działalności, bo ró­
wnie dobrze pracuje ze świad­
kami Jehowy jak z jezuicką 
organizacją szpiegowską i jej 
komórkami w różnych klaszto­
rach i ośrodkach działalności 
kościelnej.

Patriotyczny kler polski dał 
wyraz swemu umiłowaniu oj­
czyzny na licznych konferen­
cjach, ostatnio zaś na zjeździ© 
oświęcimskim. Patriotyczny kler 
polski odżegnuje sie od Gurga- 
czów, Bernardynów z Radecz­
nicy. jezuitów z Krakowa S 
Michaelitów z Miejsca Piasto­
wego.’ Olbrzymia większość 
polskiego duchowieństwa pra­
gnie iść razem z katolicką czę­
ścią społeczeństwa. Wobec in­
nych księży, wobec nielicznej 
i potępionej przez wszystkich 
garstki współpracujących z 
bandami zbrojnymi odszcze- 
pieńców sprawiedhwość ludo­
wa potrafi bvć surową.

Władze bezpieczeństwa — 
zbrojne ramię proletariatu bu­
dującego socjalizm wkroczyły 
w porę, aby zlikwidować ame­
rykańską szp’egowską. dywer­
syjną organizację świadków Je­
howy i arsenały broni w- kla­
sztorach. Jeszcze jedną próbę 
dywersji, jeszcze jedna sieć 
szpiegów zostały zlikwidowane.

SDL



Jan Wetinert

Jedziemy na kolonie letnie
w at-rak- 

miejscowościach o 
pozwalają 
ze 6łońca,

Wczasów.
Zwią-

Rząd Polski Ludowej docenia 
należycie znaczenie akcji kolo­
nijnej i dlatego — dzięki fun­
duszowi akcji socjalnej — 
wzrasta z roku na rok liczba 
dzieci, korzystających z dobro­
dziejstw kolonii. Punkty kolo­
nijne, rozmieszczone 
cyjnych 
zdrowym klimacie 
dzieciom korzystać 
wody i powietrza.

Miejska Komisja 
Tow. Przyjaciół Dzieci, 
zek Harcerstwa Polskiego czy 
poszczególne zakłady pracy, 
przygotowały w tynr roku pun­
kty kolonijne szczególnie sta­
rannie.

Przedewszysłkim 
troska o zdrowie

Lekarze powiatowi orzekali 
o przydatności punktu pod 
względem zdrowotnym. Zaopa­
trzenie w wygodne łóżka i in­
ne urządzenia pozwoli dzieciom 
na wygodny odpoczynek. Fa­
chowa opieka sanitarna na ka­
żdym bez wyjątku punkcie jest 
zapewniona. Wstępne badania 
dzieci, przeprowadzone przed 
wyjazdem dają gwarancję, że 
na kolonie pojadą dzieci zdro­
we.

Kierownikami ośrodków ko­
lonijnych będą doświadczeni 
pedagodzy, którym można po­
wierzyć dzieci z całym zaufa­
niem. Na każdego wychowaw­
cę przypada grupa 30 dzieci — 
a na koloniach organizowanych 
przez TPD wychowawca otrzy­
muje dodatkowo dla każdej 
grupy pomoc wychowawczą.

Warunki utrzymania 
lepsze 

niż w roku ub*egfym
Starannie opracowany i prze­

myślany plan wychowawczy u- 
rozmaici dzieciom pobyt na ko­
loniach. Zagadnienia aprowiza- 
cyjne rozwiązane zostały ze 
szczególną pieczołowitością. 
Specjalne zwolnienia artyku­
łów żywnościowych pozwoli na 
właściwe i racjonalne odżywia- 

■•ynie dzieci przy osiągnięciu 
wysokiej kaloryczności pokar- 

„mów. Nowoczesne metody od­
żywiania w postaci produktów 
o dużej wartości witaminowej, 
a więc jarzyny i owoce. zna’’dą 
w tym roku szczególne zasto­
sowanie. Obfite, smaczne i ra­
cjonalne odżywianie dzieci po­
zwoli niewątpliwie na stwier­
dzenie znacznego przyrostu na 
wadze.

Czy dzieci będą się na kolo­
niach nudziły? O tym nie ma 
mowyl Podział dnia jest tak 
przemyślany, aby dzieciom po­
byt jak najbardzie urozmai­
cić.

Dzieci 
będą się wesoło bawić

Życie na kolonii jest życiem 
społecznym. Jednak rodzaj 
współżycia jest inny, aniżeli 
w rodzinie, inny niż w szkole. 
Na kolonii dziecko spotyka «ię 
z wielką i różnorodną groma­
dą innych dzieci. To krótko­
trwałe społeczeństwo ma te 
dodatnie cechy, że współżycie 
z nim trwa całą dobę.

Czyn lipcowy 
rzemiosła 
wielkopolskiego

Poznański Związek Spółdziel­
ni Rzemieślniczych zobowiązał 
się dla uczczenia 6 rocznicy 
PKWN zorganizować 6 nowych 
spółdzielni pracy, które będą 
miały 29 punktów usługowych. 
Powstaną one w Poznaniu i na 
prowincji.

Rozszerzona będzie również 
ilość punktów usługowych Rze. 
mieślniczej Spółdzielni Pracy 
Fryzjerów w Poznaniu oraz 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy Krawców

Niezależnie od tych zobowią­
zań w związku ze Świętem Na­
rodowym w Poznaniu powsta­
nie na dzień 22 lipca rzemieśl­
nicza spółdzielnia pracy kape- 
luszników i czapników która 
oprócz produkcji kapeluszy '■ 
czapek zajmować się będzie 
ich czyszczeniem nicowaniem 
krawatów wyrobem ozdób do 
sukien, podnoszeniem oczek w 

- pończochach itp oraz spółdziel­
nia pracy szewców Obie spół­
dzielnie będą miały charakter 
usługowy, (lc)

Zespół kolonijny nie może 
żyć w odosobnieniu i dlatego 
musi nawiązać sąsiedzkie sto­
sunki z okoliczną ludnością 
a przede wszystkim z miejsco­
wymi dziećmi.

Dzieci kolonijne — to dzieci 
z miasta, którym środowisko 
wiejskie jest mało znane. Niech 
zatem poznają pracę rolnika — 
a nawet niech wezmą w niej 
udział.

Dzieci, które wyjadą na ko­
lonie, przekonają się, że życie 
jest tam piękne i urozmaicone.

Apel do rodziców
Przy okazji zwracam się z 

apelem do rodziców: Posyłaj*

Oddziały przeciwpożarowe 
na straży zbiorów tegorocznych żniw

W tegorocznej akcji żniwnej 
i omłotowej nie może zabraknąć 
wkładu pożarnictwa, a przede 
wszystkim jego wydajnego i 
aktywnego udziału w całkowi­
tym zabezpieczeniu zbiorów.

Pod tym hasłem odbyła się 
w Mogilnie odprawa naczelni­
ków rejonowych i komendan-

Źle się dzieje 
w kaliskiej Centrali Ogrodniczej 
Trzeba pcioiyć kres 
marnotrawstwu owoców i warzywa

Znajdujemy się obecnie, w o- 
kresie największego nasilenia 
handlu owocami i warzywami. 
W związku z tym sta&ęły przed 
Centralą Ogrodniczą w Kaliszu 
olbrzymie zadania, którym wg 
oficjalnych danych nie może 
ona podołać.

Rolnicy, którzy dostarczają 
zakontraktowane w ub, roku 
produkty są odsyłani sprzed 
magazynów Centrali Ogrodni­
czej z powrotem wra-z z owo­
cami i warzywami. Jasnym jest, 
że produkty te nie mogą być 
gdzie indziej sprzedane, w re­
zultacie czego całe masy wa­
rzyw, szczególnie kapusty, ule­
gają zepsuciu.

Zepsuciu ulegają także wa­
rzywa już przyjęte do magazy­
nów. Kierownictwo Centrali 
tłumaczy się, że n;e otrzymuje 
dyspozycji na wysyłkę towarów 
do innych dzielnic kraju. Pomi­
mo, że czyni starania o te dy­
spozycje, otrzymuje je zawsze 
z opóźnieniem, kierownictwo 
możnaby posądzić o nieudol­
ność w tych sprawach, czego 
dowodem jest także brak orga­
nizacji wewnątrz placówki.

Lisły czytelników

Mleko, wódka 
i bary mleczne

Proszę uprzejmie o poruszenie 
jeszcze raz na łamach „GŁOSU" 
sprawy sprzedaży mleka. Chodzi 
tu o zwracanie uwagi w Poznaniu 
na dużą ilość „knajp", w których 
się wyłącznie sprzedaje wódkę, re­
stauracji, w których się podaie 
wódkę i wino w kieliszkach, ba­
rów, a w końcu na małą ilość 
punktów sprzedaży mleka i barów 
mlecznych. Wykazuje to wielce 
Szanownej Spółdzielni Mleczarskiej 
itp. czynnikom miarodajnym jak 
mało zrobiły dla matek dzieci i nie­
mowląt — aby łatwo bez czeka 
nia, mogły się w ten podstawowy 
artykuł odżywczy — zaopatrzyć 
przed pójściem do pracy.

Niedawno otworzono przy Wa­
łach Jagiełły spółdzielnię. Cieszy­
łem się że — nareszcie będę miał 
blisko na szklankę mleka. — Lecz 
jakże się strasznie zawiodłem; znów 
wino, cukierki, czekolada 1 oczywi­
ście wódka Iimoniada. Natomiast 
bułki mleko szukaj bracie z jed­
nego końca ul. Pólwiejskiej .;a dru­
gą. — Pytam się, czy taki sklep 
komu był potrzebny?

Natomiast nieodzowny jest w 
tym miejscu punkt sprzedaży mle 
ka dla mieszkańców ul. Marchlew­
skiego. całej Dolnej Wildy W łów 
Jagiełły i wylotu ul. Pólwiejskiej.

A także ktoś powinien vzejrzeć 
w samą sprzedaż 
Mlecznym' przy 
Czy tylko jedna 
bierać pieniądze 
szklankach" ser 
butelkach. Mam 
tam dałoby się usprawnić, 
dylujcie Panowie Mleczarze nad 
tym. a spotka Was Nagroda 
WSZYSTKICH MATEK!II

„Stary poznaniak**

mleka w ,,Barze 
ul. Półwiejskiej 
.kasa" musi od­

ra „mleko w 
jajka, .nleko w 

wrażenie że coś
Pome

cie dzieci na kolonie z całym j spektowany i przyjęty z w!a-
zaufaniem. Przekonacie się, że 
dzieci wrócą do domu opalone, 
zdrowe i zadowolone. Nie od­
wiedzajcie swoich pociech przy 
lada okazji w dnawie o ich 
bezpieczeństwo czy zdrowie. 
Przestrzegajcie przepisów kolo­
nijnych i nie utrudniajcie wy­
chowawcom pracy. Na odwie­
dziny przeznaczona jest jedna 
z niedziel w czasie trwania tur­
nusu kolonijnego. Niespodzie­
wane i częste wizyty na kolo­
nii wypaczają porządek dnia 
na punkcie i dezorganizują ży­
cie kolonijne.

Spodziewamy się, że nasz słu­
szny apel będzie przez was re-

tów OSP z powiatu pod przew. | bilizowania dostatecznej ilości 
komendanta pow. pp. por. I środków pociągowych i trans- 
Korca.

Główny nacisk położono na 
aktywizację działalności gmin­
nych i gromadzkich komisy j 
przeciwpożarowych oraz na o- 
bowiązek wprowadzenia stałych 
dyżurów w strażach oraz zmo-

Współpraca pomiędzy poszcze­
gólnymi działami 
Często wydawane 
i dezorientujące 
zarządzenia, brak 
pracy a przede wszystkim brak 
uświadomienie społecznego pra­
cowników, którzy’ nie zdają so­
bie sprawy z obowiązków i za­
dań, jakie sto:ą przed nimi. 
Większość pracowników została 
zaangażowana w ostatnich 
dniach, tj. w chwili, gdy po­
wstały już olbrzymie zaległości 
Biorąc pod uwagę, że pracow- 
n;cy ci nie są fachowcami, nie 
można się dziwić że źle wyko- 
nv’ą swoją pracę. Winić nato­
miast należy kierowników dzih- 
łóv z kierowmkiem Centrali na 
czele że wcześniej nie przewi­
dzieli potrzeb związanych z tym 
sezonem. Wielu z nich pracuje 
w ‘ei branży już od kilku lat.

Dlaczego przed rozpoczęciem 
sezonu nie pomyślano o wy­
szkoleniu kadr i wcześniej nie 
zorganizowano punktów skupu? 
Dlaczego kierownictwo nie do­
pilnowało tej sprawy?

N’s tylko w Delegaturze 
Centr. Ogrodn. w Kaliszu istnie­
ją usterki organizacyjne. Fakt, 
że warzywa do miejscowości 
leżących bliżej Kalisza dostar­
cza się z miejscowości położo­
nych dalej, że ceny warzyw i 
owoców w Łodzi są trzykrotnie 
wyższe od cen w Kaliszu, świad­
czą, że i władze nadrzędne Cen­
trali Ogrodniczej źle pracują i 
nie obejmują należycie cało­
kształtu gospodarki warzywno- 
owocowej.

Mamy nadzieję, że sprawy te 
ulegną radykalnej zmianie, tym 
bardziej, że zainteresowały one 
już Zw. Zaw. Prac. Spółdz., któ­
ry poczynił kroki celem uzdro­
wienia wynikłej sytuacji.

Trudno wyobrazić sobie by 
podobne marnotrawstwo, go­
dzące w interesy klasy robotni­
czej, mogło być dłużej tolero­
wane.

Pracę należy usprawnić, biu­
rokrację zlikwidować.

JANINA PYTEL
korespondent „Głosu"

nie istnieje, 
są sprzeczne 
pracown;ków 
kolektywnej

Musimy zwiększyć kadry
wychowawczyń przedszkoli

6-letni

udzl 3-

Stwierdzono na podstawie 
ścisłych obliczeń że 
plan gospodarczy nie będzie 
mógł być wykonany bez _2_Z_ 
łu kobiet w produkcji, Ażeby 
udział kobiet był możliwy w 
takim zakresie, ak;ego wyma­
ga plan 6-letni trzeba zapew­
nić matkom pracującym opiekę 
nad dzieckiem w czasie ich po­
bytu w pracy. Stąd przedszko­
le musi się 6tać podstawową 
formą usług socjalnych dla 

sciwym zrozumieniem.
Nad morze i w ^góry
Dzieci Poznania opuszczają 

duszne mury miasta Jedne po­
jadą nad morze, inne w góry 
lub na wieś — wszystkie po 
odpoczynek i zdrowie. Tak 
oto Polska Ludowa spełnia swój 
obowiązek wobec was kochane 
dzieci, abyście wyrosły na 
zdrowych i wzorowych obywa­
teli, świadomych zadań, jakie 
na was czekają.

Przygotujcie się do wyjazdu 
starannie, abyście niczego me 
zapomniały.

Szczęśliwej podróży!

portowych dla pogotowi stra­
żackich w okresie akcji żniw- 
no-omłotowej. Szczególną pie­
czą otoczone będą w tegorocz­
nej akcji żniwnej majątki PGR 
i wsie produkcyjne, które będą 
u siebie gromadziły największe 
ilości zbóż.

Przechodząc do omówienia 
poziomu sprawności i gotowo­
ści bojowej poszczególnych 
straży pożarnych, komendant 
powiatowy stwierdził z ubole­
waniem, że naczelnicy niektó­
rych straży nie potrafią nie 
tylko utrzymać karności i po­
słuszeństwa w. swych jednost­
kach organizacyjnych, ale przez 
niedbalstwo dopuszczają do ze­
psucia sprzętu strażackiego, 
który jest mieniem publicznym. 
Karygodnego niedbalstwa do­
puścili się b. naczelnicy OSP w 
Orchowie, Bronisławiu i Krze- 
kotowie, gdzie kilkadziesiąt me­
trów węży — z braku należytej 
konserwacji — uległo komplet­
nemu zniszczeniu.

Spośród wiejskich straży po­
żarnych przodujące miejsce w 
należytej konserwacji sprzętu 
strażackiego zajmuje OSP w 
Dąbrowie gm. Mogilno - Zachód 
z naczelnikiem ob. Domagal­
skim na czele. Wypada podkre­
ślić, że OSP w Dąbrowie otrzy­
mała z tego tytułu specjalną 
pochwałę ze strony Inspektora­
tu Pożarnictwa w Poznaniu.

Nieco światła — albo raczej 
cienia — na stosunki panujące 
w maj. PGR, gdy chodzi o za­
bezpieczenie tych majątków 
przed pożarami, rzucił referent 
prewencyjny Zespołu PGR 
Strzelno ob. Przyk, który stwier­
dził, że dyrektorzy i admini­
stratorzy poszczególnych mająt­
ków PGR nie przywiązują żad­
nej wagi do tak doniosłego za­
gadnienia jakkolwiek byli o to 
niejednokrotnie interpelowani. 
Ten obojętny stosunek, a może 
nawet upór w stosunku do ak­
cji, mającej na celu zabezpie­
czenie całorocznej znojnej pra­
cy chłopa i robotnika, winien 
być coprędzej przełamany.

Sylwester Kaszuba 
korespondent ..Głosu"

Nie oglądając się na „pomoc" kułaków 
małorolni chłopi w Brzozie

sami wybudowali drogę
Wio oaladainc s!e na ..nomor" irinwa rwitrvH« u., j. . •

z pro-
drogi.
Brzo- 
przy- 
czę-

Nie oglądając się na „pomoc" 
kułaków małorolni chłopi w 

Brzozie samj wybudowali drogę
W ub. roku Zarząd Gminny 

w Grzebienisku wystąpił 
jektem wybrukowania 
prowadzącej przez wieś 
zę w pow. szamotulskim 
rzekając ze swei strony 

świata pracy Stąd wynika po­
trzeba rozbudowy sieci przed­
szkoli i przedłużenia dnia pra­
cy w przedszkolach. Zapotrze­
bowanie wychowawczyń przed­
szkoli na rok 1950 wynosi 
4708 osób. Ażeby uzupełnić ka­
dry wychowawczyń przedszko­
li, organizuje się 2- i 5*mies 
kursy oraz kursy roczne. Licea 
dla wychowawczyń Przedszkoli 
znajdują się w Poznaniu. Sule­
chowie i Pile.

ściowe pokrycie kosztów budo­
wy W gromadzie Brzoza za­
mieszkują przeważnie małorol 
ni chłopi.

Projekt naprawy, wzgl. wybu 
dowania twardej nawierzchni, 
bynajmniei nie znalazł aproba­
ty ani zrozumienia u ówcze­
snego soł-ysa Kasperskiego, 
bogacza wiejskiego, gospoda­
rującego na 17 ha Dopiern z 
wiosną br. podsołtys tei gro­
mady ob. Świątek wspólnie z 
sekretarzem PZPR ob. Kirna. 
i.owskim, podjęl; 'Uicjatywę bu­
dowy drogi która znajdowała 
się w opłakanym st>:n.ie. Szc-»e- 
i|o.’ie podcza® rcz‘rpów kin'“ 
i wozy grzęzły w błocie.

Wkrótce więc. p0 utworze 
niu Komitetu budowy chłopi 
zabrali się niezwłoczni do o- 
boty. Sami dostarczyli pot ?eb- 

kamień i piasek w drodze 
szarwarku, ponosząc poważna ”7Dęó Ir + A... t_ i _ ’
3’ale koszty

■ bucowę te drogi o długości 
9 km i oddano ją do publicz­

nego użytku. Ponadto po obu 
Sironach nowej nawierzchni 
Położono chodniki 8 przed za­
grodami wykonano nowe ied- 
nohte opłotowanie

Uspołecznionym mieszkań­
com gromady Brzoza a zwłasz- 
nnammaL°?.Średnioro,nyni chło­
pom od których wyszła inicja- 
Łb.uloWT Mlei>•«

A jak postąpił b sołtys 
Kasperski? Otóż według udz£ 
lonych nam przez iedneqo \ pracowników Zarz4du dXe2 
go informacji - kułak 
Przv budowie drogi nie brał 
żadnego udziału _ oostaoił 

lym samym złożył ieszc2e ;e. 
nloo’askraw\d°wóc aspołecz- 

ustosonkowania się bo- 
---- • .... '-J do podejmo-- ,sć kosztow buiowy. Pozo- 9aczy wie skich

3 a.e koszty w wysokości 720 wanvch orać społecznych' 
' wZł P?krył Zarzf»d Gminny Rożnych.

W tych dniach ukończono Pranciszek Bjałasik 
korespondent „Głosu'*
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Praca spółdzielców kaliskich
HNtale siahi Wt m z ftn

Związek Zawodowy Pra­
cowników Spółdzielczych, Od­
dział w Kaliszu, skupia w

Zezem
O jeden

wagon więcej
i Wiele kaliskich instytucji 

przemysłowych jest ściśle 
powiązanych z Łodzią, jako 
ośrodkiem władz Zwierzch­
nich. To powołuje koniecz­
ność częstych wyjazdów 
służbowych. Najdogodniej­
szym połączeniem jest po­
ciąg Jelenia Góra — War­
szawa, odchodzący z Kalisza 
o godz. 5,20. Wyjazd do Ło­
dzi tym pociągiem zapewnia 
interesantom cały dzień 
czasu do załatwienia zleco­
nych im spraw i dlatego pra­
wie wszyscy podróżujący 
służbowo z niego korzysta­
ją-

Tutaj jednak zauważamy 
jeden mały mankament. 
Wymieniony pociąg jest Z 
reguły niezmiernie przełado­
wany. Podróżni od Samej 
Jeleniej Góry zmuszeni są 
podróżować na korytarzu w 
pozycji Stojące/. Tym gorsza 
jest sytuacja podróżnych 
wsiadających do pociągu w 
Kaliszu.

W ciasnocie, pozbawieni 
nieraz możliwości nawet 
swobodnego umieszczenia 
nóg, dojeżdżają do Łodzi w 
stanie przemęczenia podró. 
żą. Wpływa to ujemnie na 
ich zdolność do pracy, d 
przecież zlecone sprawy na­
leżą nieraz do prac bardzo 
ważnych. Wyrażamy prze­
konanie, że problem ten rue 
jest zbyt trudny do rozwią­
zania przez władze kolejo­
we. Wystarczy po prostu do­
czepić jeden a w razie po* 
ttzeby dwa wagony więcej 
do stałego składu pociągu. 
Oczekujemy więc na speł­
nienie przez PKP życzeń po­
dróżnych, korzystających z 
pociągu Jelenia Góra — 
Warszawa. (S) 1

swych szeregach członków I ność z terenem praktykowana 
zatrudnionych w spółdziel- ’ ’ ' “
niach 1 przedsiębiorstwach 
spółdzielczo - państwowych, 
działających na terenie mia­
sta i powiatu kaliskiego. W 
roku 1945 Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. liczył tylko 3 pla­
cówki z 300 członkami w 
PZGS-ie, PSS i „Społem". O- 
becńie mamy 42 placówki w 
mieście i powiecie z 2420 
członkami.
Wielką bolączką związku 

jest brak środków lokomocji, 
potrzebnych w akcji łączności 
iftUśtą ze wsią, gdzie spółdziel­
cy potrzebują największej po­
mocy, Nowowybrane zarządy 
zakładowe kół związkowych w 
terenie słabo pracują, nie zna­
jąc często nowych obowiązków 
i Uprawnień. PZGS w Kaliszu, 
któremu podlegają gminne 
spóMzieljnie w powiecie, a któ­
ry rozporządza środkami loko­
mocji, nie odmawia wprawdzie 
wypożyczania wozu, jednak 
wystawia ża to dość wysokie 
rachunki. Z tego powodu łącz-

jKto zwyciężył

w konkursie 
gazetek ściennych TPPRi 

Ostatnio w sali posiedzeń 
MRN w Kaliszu odbył 6ię kon5 
kurs gazetek ściennych, w któ* 
rym wzięły udział zakłady pra* 
cy Oraz szkoły, W komisji za* 
siadali przedstawiciele partii po* 
litycznych, organizacji społecz* 
nych, młodzieżowych oraz pre* 
zydium Zarządu Miejskiego 
TPPR.

1 nagrodę W postaci małej bi­
blioteczki marksistowskiej otrzy= 
mała szkoła podstawowa dla 
dorosłych, II nagrodę — Gimna* 
zjum Jagiellonki (dzieła Gene* 
tslissimusa J. Stalina), III na* 
grodę — Straż Pożarna (również 
w postaci książek).

Ponadto zostały wyróżnione 
gazetki Związku Zawodowego 
Kolejarzy, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, Szkoły Pod* 
stawowej nr 3 i Szkoły Podstaw I 
wowej nr 12. (set)

jest drogą korespondencji, co 
nie daje dodatnich rezultatów.

Akcję współzawodnictwa za­
rząd Oddziału prowadzi przez 
Lokalne Komitety Współzawod­
nictwa Pracy. Do najlepiej pra­
cujących Komitetów w spół­
dzielczości zalicza się PSS, Cen­
tralę Ogrodniczą i PZGS. Ko­
mitety maią za zadanie m. in. 
otoczenie opieką racjonalizato­
rów, nowatorów, mistrzów o- 
szczędności itp. Należy podkre­
ślić, że najbardziej zaniedbanym 
odcinkiem w dziedzinie współza­
wodnictwa pracy są Gmihne 
Spółdzielnie Samopomocy
Chłopskiej w terenie, gdzie wy­
brane Komitety nie przejawia­
ją żadnej żywszej działalności. 
Często się zdarza, że przodow­
nicy nie są nigdy odznaczeni i 
premiowani,có zniechęca ich do 
dalszego współzawodnictwa.

Istniejąca przy zarządzie Od­
działu Rada Kobiet skupia w 
sobie kobiety pracujące w spół­
dzielczości, Najniższą komórką 
Rady Kobiet są Komisje Kobie­
ce w zakładach pracy. Komis je 
te są bardzo ważnym czynni­
kiem społecznym, jednak for­
my ich pracy ograniczają się 
jedynie do samej sprawozdaw­
czości. W najbliższym czasie 
zarząd związku zajmie 
kształceniem ideologicznym 
biet. ,

JANINA PYTEL 
korespondent „Głosu**

Się 
ko-

Obwieszczenia

ty re kej a Okręgowa Poczty i Telekomunikacji 
Poznaniu urdchamia 2-letnj kurs teletechnicz* 

rty 1 10»miesięczny kurs pocztowo-telekomunb 
kacyjny dla uczniów po 9 klasie szkoły podsta* 
wowej. Informacji udzielą D, O. P. i T. w Po* 
znaniu, Wały Zygmunta 8 — pokój 123, K1436

Pracownicy poszukiwani
Maszynistka rutynowana potrzebna zaraz. Spół= 
dzielnia Pracy, Poznań, Cieszkowskiego 8. 44I8g
Blacharzy, dekarzy, murarzy oraz robotników 
budowlanych przyjmie natychmiast Spółdź. Bud. 
„Postęp", Poznań, Skryta 1. 4381g
Siła biurowa oraz sprzedawca branży skórzanej 
potrzebni. Zgłoszenia Spółdzielnia Gospodarcza 
Szewców Cholewkarzy i Rymarzy, Poznań, Uh 
Woźna 10 I ptr, 4326g
Starszego referenta adm. ogóln., referenta pracy 
j płacy, referenta planowania i statystyki, ma* 
szynistki, młodszej pomocy biurowej posztikuje 
zaraz Fabryka Farb i Lakierów — Poznań (Sla» 
rołęka), ul. Starołęcka 2. KI420

_ TEATRY
ćJpERA: W sobotę teatr nieczynny. W niedzielę 

premiera „Niziny" d‘Aibert*.
POLŚKI: Dziś i w dni następne tćńtr ńiecżynńy. 
NOWY; Dziś 1 w dni następne teatr ńieozyńńy.
KOMEDIA muzyczna: Dziś i w dni następne 

teatr nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: Dziś o goOz. 18 »,Pan Twar­

dowski wczoraj 1 dziś".
KINA

Apollo - o godz 15.30, 18 i 20.30 „Nieodrodna 
córka"; Bałtyk — o godż. 15.30, 18 1 20.30 „Alt Bńba 
i 40 rozbójników"; Rialto — o godz. 16, I« 1 20 „Woł­
ga Wołga"; Muza — o godz. 16. 18 i 20 „Saławat 
wódz Baszkirów"; Wart* — o godz. 10, IŁ 12. 13 
Aktualności nr 25, o godz. 14 1 16 „Córka maryna­
rza" lub „czwarty peryskop" z dodatkiem „Nad 
MórZem czarnym", o godz. 18 I 20 „Sen o miłości , 
Letnie (Park Targowy) — o godz 17. 19. 21 „Kło­
poty referenta Trziszki"; Piast (Starołęka) o godz 
18 1 20 „Cztery serca".

WYSTAWY
Wystawa Akcji „W" C2ynna codziennie w Coli 

Mams. ul. Fredry 10 od godz 11-19.
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych - Oddi 

w poznaniu, ai Mńtcmkowski&go 23 „wystawa 
SżtUkl I Rękodzieła Ludowego". Otwarte w dni 
powszednie od godz. 10-18, w niedziele i święta 
od godz. 10—17. _____________

eedaktla Poznń« ul GraflwaldrkP 19 M®’
celińskiei Telefon*; --edaktor aaczelbł 77-68 rP 
stępca nacz redaktora 7 8-38 óekr redakcł 
dzia> mieiskl 78-57 dział depesz 78-14 nocna 64 7?

Redaktor naczelnr Jan Zagierskl *
Redaktor naczelna orzaimuie w godz oo 12—13

Prenumeratę na «os Wleikoooiskr anrimule l» w W 
RUCH Nr kenta — 9-4714 .

Biuro oęiMteń Pr.rnafl <6 Wyspiańskiego 10 
teł 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznań nr 9 6777/110 
czTtme od eodż 7 -16 30 w sobotę dó 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo 
gjk" Delegatura • Poznaniu ut Włsplansk!een to 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie t8*ł«<j7 «»«««* 
Przedsiębiorstwo Państwowe w’OdrętoiMe 
Zakład Gtównj w Poznaniu K—1—11791

Kaliski Włókniarz zwycięża 
w Ostrowie

Lekkoatletyką zaczyna wzbu­
dzać w Ostrowie coraz większe 
zainteresowanie. Prawie tysiąc 
widzów obserwowało zmagań a 
pomiędzy sportowcami Włók* 
niarza z Kalisza i Kolejarza — 
Ostrów. Startowali również w 
poszczególnych konkurencjach 
przedstawiciele Kolejarza z Ku* 
tna. Zawody po ciekawym 
przebiegu i szeregu emocjonu* 
jących pojedynkach zakończy* 
ły się nieznacznym zwycię* 
stwetn renomowanej drużyny. 
Włókniarza z Kalisza.

W konkurencji żeńskiej wy* 
grały:

Bieg 60 m: — Stasiak (Ostr.); 
bieg 100 m: — Stasiak (OstfoVia), 
rzut kulą: — Maślak (Kalisz); rzut 
dyskiem: — Szuster (Kalisz) skok 
w dal: — Stasiak (Ostr.); bieg 200 
m: — Nowacka J, (Ostr.): skok 
wzwyż: — Jarzębowska (Kalisz); 
sztafeta 4*100 m: --Ostrów (Wasióu 
lewaka Żdziemborśka •— Stasiak 
i Nowacka J.).

W konkurencjach męskich pierw

15 lipca zamknięcie
sezonu teatralnego

Sezon teatralny w Kaliszu po­
woli dobiega końca. Jak się 
dowiadujemy ostatnia sztuka L. 
Kruczkowskiego „Odwety" za­
kończy tegoroczny sezon tea­
tralny, Oficjalne zamknięcie 
sezonii oraz okolicznościowa 11- 
roczystość, w czasie której na­
stąpi zbilansowanie pracy ze­
społu i dyrekcji, odbędzie się 
dnia 15 lipca br. W sali Pań­
stwowego Teatru, (za)

/1/ocre ct/fmfjre
Pomocniczej Spółdzielni Rzemieślniczej

! Ż uzyskanych nadwyżek walne 
żgromódzenie przeznaczyło na rzecz 
Komitetu Obrońców Pokoju zł 3 
tys., TPD - 4 tys. zł, PCK — 4 tys. 
zł, Caritas — 3 tys. zł, TPPR — 4 
tys. zł, na odbudowę Warszawy *“ 
3 tys. Zł, TPŻ — 3 tys. zł, na fun- 
dusz dotacji — 10 tyś. zł i na od­
budowę Domu Rzemiosła w Kali­
szu — 15.182 żł Należy podkreślić, 
że 20 proc, z nadwyżek, tzn. 18.356 
zł, przypadające na zwrot człon­
kom, zostały przez walne Zgroma­
dzenie przeznaczone na odbudowę 
Domu Rzemiosła w Kaliszu. (set)

Na walnym Zgromadzeniu człon­
ków Pomocniczej Spółdzielni Rze­
mieślniczej w Kaliszu dokonano 
Wyboru Rady Nadzorczej, w skład 
której weszli: K. jabłkowski — 
prezes, St. Czernik —■ Wiceprezes, 
J. Wojciechowski — sekretarz Oraz 
członkowie: M. Tarnowski, J. Kra­
jewski, J. Popiołek, St, Kołbdżie- 
jek, A. Ratajcźyk, T. Kozłowski, J 
Przepiórka, £. Wytych, St, Micha­
lak, A. Buchnajzór, G. Wiistehube, 
M. Łaźny^

Zarząd został wybrany w składzie 
następującym: W. Karcz. I. Rogac- 
ki i Z. Możdżyński.

| Kierownika adm. (planistę) z wyższym względnie 
średnim wykształceniem, maszynistkę (biegłą), 
technika budowl. (z wykształceniem średnim), re­
ferenta Akcji Socjalnej poszukuje zaraz Bu* 
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Nowym 
Tomyślu. Oferty wraz z życiorysem przyjmuje 
kierownik personalny fi. P. P. w Nowym To« 
myślu. ________________________K1417
Palacz do centralnego ogrzewania zostanie przy* 
jęty — ul. Marcinkowskiego 10. 4378g
Kasjerki piszącej na maszynie poszukujemy za­
raz. Zgłoszenia osobiste: Związek Branżowy 
Spółdzielni Metal.>Drzewnych, Poznań, Szyper* 
ska 3. 4407g
10 monterów elektryków na budowę linii wyso* 
kiego i hiskiego napięcia, 30 pomocników mont, 
8 pomocników ślusarskich na warsztat elektrycz* 
ny, 2 mistrzów instaiac., san. i c. o. poszukujemy. 
Zgłoszenia osobiste „Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane" Poznań, ul. Zeyłanda 12, Wydział 
Personalny. _____ KI 435
Głównego księgowego (bilansistę) oraz kwalifi* 
kowanego księgowego(ą) zatrudnimy natych* 
miast względnie w miesiącu lipcu br. Mieszka* 
nie zapewnione. Zgłoszenia kierować do P.Z.G.S. 
„Samopomoc Chłopska" w Skwierzynie, ul. Czer* 
wonego Krzyża 10. Warunki płacy do omówienia.

KI 432
Lekarskie

i Wyietbałem. Aleksy Waczyń- 
, ski dentysta Rokossowskiego 
I 98, m 6 te! 73-13. 4399g

Niedziela 2 lipca 1950 r.
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
4.50 Początek audycji; 6.55 

Program dnia; 7.00 Audycja 
dla wsi: 7.15 „Ze świata te- 
atru I opery": 8.00 Dziennik; 
8.25 Duety wokalne; 9.00 
Koncert; 9 30 „Wielki syn 
Bulęarii": 10.15 Program lo­
kalny na dzień bieżący i ko­
munikaty 10.20 Muzyka lu­
dowa: 10.30 Aud. dla kore- 
spondentów robotniczo-chłop­
skich; 11.40 Muzyka ludowa 
masowa; 11.59 Sygnai czasu 
i heinał t Wiaty Mariackie];
12.15 Koncert: 13 Oo Gawęda 
przyrodnicza M. Toneckiego;
13.15 Niedziela na wsi; 14.00 
..Ballady" Viilona; 14.20 Kon­
cert: 15.00 Muzyka dwuforte- 
pianowa; 15.15 Aud dla 
Świetlic dziecięcych; 16-00 
Dziennik; 16.20 „Nasze chóry 
śpiewają"; Wykonawcy: Chór 
żeński Jutrzenka" Zw Zaw 
Pocztowców pod dyr Zofii 
Brzeżańskie]; 17.00 Koncert; 
18.00 ..Konstanty Zasłońow" 
— słuchowisko; 19.00 „St 
Moniuszko*’ — aud. słowno- 
muzyczna; 20.00 Dziennik: 
20 40 ..Krytykujemy" 2100

Melodie świata"- 21-35 Ulu­
bione głosy": 22.00 „Cieka­
wostki muzyczne"; 22.15 Wia­
domości sportowe ogólnopol­
skie; 22 45 Loksine wiadomo 
łel sportowe; 23.00 Ostatnie 
wiadomości;

Wolne posady
Samodzielna, inteligentna go­
spodyni do jednej osoby (ple­
bania) potrzebna. Oferty Gros 
Wielkp dla 36, _

Gosposia solidna do 3 osób. 
Matejki 67 m. 6. 4455g

Pomoc domowa uczciwa czy­
sta żaraz potrzebna. Sieml* 
radzkiego 3a m 4. 4416g
Gosposia samodzielna średnim 
wieku potrzebna do samotnej 
osoby Oferty Głos Wielkp. dla 

4386g

Technika — majstra oraz gru­
pę cieśli do odbudowy mostu 
żelbetowego poszukuje pry­
watne przedsiębiorstwo. Of.
Cos W*elkp dla 4377g

Starszy chłopak do koni na 
gospodarstwo (dobra płscą) 
potrzebny Wiohet. Poznań- 
Główna ul Gnieźnieńska 51 

4433g

NauLra

Kslegoweścl Kurs wleczcro. 
wv rozpoczynamy 5 lipca 
KursT handlowo-Administra 
tylne Iżby PrztmyS’owo-Han- 
dlowel Wawrzyniaka 33

Ki 255

Tańców nowoczesnych, narodo­
wych step wvucza M. SzcżU- 
rek. Zeylanda 2. 4177g

trzymiesięczne nowoczesne 
kursy księgowości, fcóóż — 
skrzynką 163. K1437

Szkota Wiłyśposóbtenia Hań' 
diowego plac Wolńośii 2 *■*' 
przyjmuje zapisy na 3-mies 
kurs księgowości wraz ź prze­
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenografii i ma^no- 
pisania 4266g

-- i
sze miejsca zdobyli: bieg 100 m: — 
Kalbarczyk (Kalisz); bieg 1.500 m: '
— Nowak (Ostrów); bieg 5.000 m: i
— Russek (Ostrów); skok wzwyż: i
— Naglak i Perski (Ostrów); skok j
w dal: •— Nowacki (Ostrów); rzut i 
dyskiem: — Targoński (Kalisz; rzut 
kulą: — Sikora (Ostrów); skok o 
tyczce: — Springer (Ostrów); rzut 
oszczepem: — Matilsifek (Kutno); 
trójskok: — Szuster (Kalisz); bieg 
200 m: — Kalbarczyk (Kalisz); bieg 
400 m: — Napierała (Ostrów); szta­
fetę 4x100 m: — drużyna kaliska; 
sztafetę szwedzką: — drużyna O- 
strowa. (hol)

KRONIKA
LIPIEC

SOBOTA

Haliny

Sotice w.: 3.33
zach.: 20.18

Księżyc w.: 22.09
zach.; 4.43

Kronika kaliska !
Kto chce zwiedzić Muzeum Leni­

na w Poroninie? Zarząd Miejski 
TPPR w Kaliszu organizuje wy­
cieczkę zbiorową do Poronina ce­
lem zwiedzenia Muzeum Włodżim. 
Lenina. Koszt przejazdu w obu kie­
runkach — 1.300 2ł. Wyjazd na­
stąpi 21 VII br. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat TPPR w gma­
chu Prezydium M. R. N. Zgłosze­
nia zbiorowe kierować na liśtach 
imiennych do dnia 10 Vll br. (ża)

W najbliższą niedzielę 2 lipca br. 
odbędą się w Kaliszu na wodach 
Prosny pietWsże po wojnie Wid*' 
ślarskie Mistrzostwa Polski Z. S. 
„Ogniwo".

W regatach wezmą udział za1- 
wodnicy i zawodniczki z Warsza-

SionSia
w pow. jarocińskim
Na polach gromady Łuszczą’ 

nów w gminie Jarocin w cza­
sie kontroli pól ziemniacża* 
nych wykryto ognisko stonki. 
Zebrano 67 larw i 1 chrząszcza. 
W następnym dniu znaleziono 
34 larwy i 5 gniazd jajeczek 
szkodhikń. Dnia 
wykryto drugie 
w Stefanowie 
gdzie znaleziono

Zaalarmowane __ __ _____
nistracyjne poprzez stację o. 
chrony roślin przystąpiły do i 
natychmiastowej akcji w celu i wy. Poznania i Kalisza. Początek 
wytępienia szkodnika, (st. sta.) I imprezy o godz. 15, («b)

27 czerwca br. 
ogn-sko stonki 

pod Goliną, 
60 larw, 
władze admi-

Kuracjusze Sanatorium w Wonieściu
na cześć polskiego morza

W Wonieściu (pow, Kościan) 
w Sanatorium dla Nerwowo 
Chorych odbyła się w ramach 
Tygodnia Morza uroczystość 
spuszczenia łodzi na jezioro, 
połączona z tradycyjnym ob« 
Chodem „Wianków*1 j artysty* 
czną imprezą przy ognisku.

W części oficjalnej przemó* 
wił do liczbie zebranych mie* 
szkańców Wonieścia i kuracju* 
śźy dyrektor 
Buxakowski. 
ińi znaczenie 
Ludowej,

Po Spuszczeniu na wodę pię= 
knie przystrojonej „Wonie* 
ścianki1' i śpiewach chóralnych 
młodzieży szkolnej — okolicz* 
nościowy wiersz pod tytułem 
„Przysięga'1 wygłosił kuracjusz 
ob. Michałek (ZMP). Malowni* 
czo wyglądał korowód przy*

sanatorium dr. A. 
podkreślając m. 
morza dla Polski

strojonych w zieleń i lampiony 
łodzj i wianków.

W części artystycznej wy* 
stąpiły przy ognisku dzieci 
szkolne z Wonieścia i mali ku* 

, racjusze z oddziału sanatoryj* 
i nego dla dzieci w Spławiu, po* 
I pisując się śpiewami i tańcami, 
i Młodych wykonawców darzone 
za udane występy rzęsistymi 
oklaskami. Na zakończenie 
kilku kuracjuszy wystąpiło Z 
humorystycznymi recytacjami.

Trzeba podkreślić, że uroczy* 
stość zorganizowali samoistnie 
kuracjusze, pragnący zamand* 
testować swój udział w ogól* 
nym obchodzie Tygodnia Mo* 
rza. Przy bardzo wydatnej po* 
mocy kierownictwa Sanatorium 
i personelu technicznego *— u* 
dało się to w zupełności. (M)

Księgowych, ślusarzy, elektromontera i kowala 
zatrudni zaraz przedsiębiorstwo Państwowe. — 
Oferty „Głos Wlkp." dla ńt K1430. ________
Planistę przyjmie zaraz Centrala Produktów Naf* 
towych Ekspoz. Okręgowa w Poznaniu, ul. Fre= 
dry 8a. Zgłoszenia osobiste pokój 13. K1429
Księgowego przyjmie zaraz Fabryka Artykułów 
Spożywczych pod Zarządem Państwowym, Lu* 
boń, ul. Kolejowa 6. K1433
3 wychowawców, mistrza ślusarskiego, książko* 
wą, sekretarkę zaangażuje z dniem 1 VIII 1950 .r 
oraz 2 pomocnice kuchenne — zaraz Państwowy 
Zakład Wychowawczy w Szubinie. Zgłoszenia 
życiorysy, świadectwa i fotografie kierować li* 
słownie do Dyrekcji Zakładu. Warunki korzystne.

KI 440

§ OGŁOSZENIA PRÓBNE H

Specjaliści do obsługi pługów parowych w Ze* 
spole Państwowych Gospodarstw Rolnych Okrę« 
gu Giżyckiego Woj. Olsztyńskie są potrzebni. 
Zgłoszenia pisemne i osobiste (bez zwrotu kosz* 
tów) przyjmuje Zarząd Okręgowy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Giżycku, ul. MóniuSz* 
ki 7, Dział Mechanizacji. Wynagrodzenia do 
omówienia. K1434
3 inżynierów i techników budowlanych, 1 biegłą 
maszynistkę, 1 zaopatrzeniowca, robotników — 
stolarzy maszynowych, dekarzy, blacharzy, mu* 
rarzy, robotników poszukuje zaraz przedsiębiot* 
stwo państwowe. Zgłoszenia kierować na adres; 
Poznań, ul. Rokossowskiego 101 — Zakład T I. B.

K1431

Osobiste
Welony. suknie Ślubne, na|- 
modniejsze wypożyczam we 
tony upinam. Mickiewicza 28

____________________ 3825g

Sprze d aże
Sypialnie poleca Ignacy Sob- 
czak Poznań, Dąbrowskie­
go 64, Przy Wawrzyniaka.
___________________Kil 39
Powóz kryty polowiec ogu­
miony stosy szyfonietkę sza. 
fe rozsuwani krzesła, dywan 
3X2!/» Żg ośzenia Gólski Po­
znań pl Ratajskiego 9 m 2 
ŁOdz. 9—10 i 15—16 4335g

Ciągnik ogumiony .Norinag" 
22 KM Informacje ul. Raczyć, 
skich 10. garaże wzgl. oferty 
Glos Wielkp. dla 4232g.____
Limuzyna DKW 600 po kapi­
talnym temoncie sprzedam: 
tek 523-65____________ 4389g

Pas angielski 750 g. sprze­
dam. Adres wskaże Glos Wlkp. 
nr 4372g................. .....................

Samochód <StetodrzWloWy, ma­
łolitrażowy w dobrym stanie 
sprzedam. Wujka 9 4288g

Radio 3 lampowe stajnia na 
rozbiórkę sieczkarnia Wozy 
sprzedam Poznań Przybysze*, 
skiego 30a. 4299g

Parcele willowe kanalizacja 
światło tramwaj Aleja Wiel­
kopolska 3000 ms Marcełiń- 
Ska 1200 ogrodem otPotowa- 
ha Dębcu 2030 1080 946.

Dom parterowy, trzypokojowy, 
wolny, ogród przy autobusie, 
blisko Poznania. 1.100.000. 
wybór kamienic, will parcel 
sprżeda Nowak Wyspiańskie- 
go 16____________ _____4364g

Fortepiany sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, św. Mar- 
cina 39, podwórze._____4428g

Gabinet męski okazyjnie oraz 
inne meble Janiak Ska Za 
Bramką» 4.______ 4423g

Sprzedam motocykl Ziindapp 
200 cm dobrv stan Przyby- 
szewskiego 15 m. 4 4421g

Pianino czarne bardzo dobre 
zaraz sprzedam Oferty Głos 
Wlkp dla 4419g.______ _

DKW 350 tanio sprzedam. 
Nad Wierzbakiem 36 m. 18.

441 lg
Motocykl Ziindapp 200 stan 
bardzo dobry. Dąbrowskiego 
67 warsztat___________ 44iog

Pierzynę, lalkę dużą, firany, 
kapę na łóżka. Różana 9 m. 2.

4403g
Sprzedam motocykl po remon­
cie „Horeks Columbus" 350 
cm*. Adres *skśże Głos Wlkp. 
nr 4370g,

Samochód małolitrażowy Ka­
briolet w b. dobrym Stanie 
sprzedam., tel, 38-85 od 14—- 
17.___________ 4391 g

Willę wolnym mieszkaniem 
Ośtroroga kamienice składa­
mi 4 500 000 dom trżypoko- 
iowt 900.000. kamienice 

.... _______ ___ ____ ____ sk:adem 1.500 0Ó0 dom wol-
Ziemia Ogrodowa od 500.000 i tum mieszkart-em morgą ogro- 
poleca Dutkiewicz. Daszyn- c’ą 1.700.000 sprzeda Metel-
skiego 59 4324g 1 ski Marcina 23........ 4396£

. ....... . t ——
Dnia 29 czerwca 1950 t. zasnęła w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa- 
kralńehtaini św., nasza najukochańsza. naj­
troskliwsza matka, siostra teściowa, ciócia i 
kuzynka, śp. x Dzenników

Zofia Fromm
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 lipca 
br., o godz 10.30 z kaplicy' cmentarza na 
Debcu, o czym zawiadamiała ciężko strapione 

dzieci i rodzina
Poznań, Za Bramka 7 4449g

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Mię* 
dzychodzie zakupi ciągnik Lanz-Buhlog 35 do 45 
KM. na chodzie. Oferty składać do 15 llpca br.

K1414

______Kupna
Złom, monety srebrne tnpule 
Laboratorium Kaiser Poznań 
PÓlwieiSka a____________R_27r
Kupię samochód osobowy ma- 
iOlitfażoWy w dobrym stanie. 
Zgi. Poznań tel. 518-11 
______________________ 436?g

Zamiana

Szuka lokalu
Szukam 1—2 pokojowego, 
komfortowego, wybaczonego. 
Pożnań. Zwrot kosztów do 
250 tys. Spieszne oferty: Ka­
towice skr poczt. 217. 1724

Zamienię trzypokojowe, kom­
fort. Katowice, na 1—2 po­
kojowe. komfort Poznań Of. 
Katowice skr. poczt. 217
_ ____________ 1723

Wolne lokale
Mieszkania wyłączone zwro­
tem remontu poleca poszu­
kuje Pijanowski Póswiejska 
ć'8, ____________4.348g
Pokój umeblowany solidnemu 
wydzierżawię natychmiast. Of. 
O'os Wielkp dla 4298g

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Władysław 
Matyśidk, Nowinki, pow. srem. 
______________________ 4303?
Zgubiłem książeczkę wojsko­
wą dowód zameldowania. Je. 
rzy Dachtefa. Szamotuły. Sfa- 
lma 20,_______________ 1688R
Zgubione potwierdzenie zgło­
szenia pojazdu mechanicznego 
wydanego przez Zarząd Miej­
ski w Kaliszu na nr 14/291/Śó 
w dniu 18. 1. 50. Marian 
Wożniak Kalisż. Górnośląska 
7/4 4303g

Dzierżawy
Śniadalnię hotelową oddam w 
dzierżawą. Adres wskaże Glos 
Wielkp nr 1317g.
Ogrodnicze gospodarstwo 5 ha 
Poznaniu' zabudowania in­
wentarz, elektryczność ka­
nalizacja Objecie 1.500.000 
Zgł telef 30-72 4303g

Wypożyczam ślubne suknie 
welony Talarowska Jacków, 
skieeo 40 m 3. 412ŹZ

Lelniskn-Uzdrowiskn
Letniska dla 3 dzieci ż opie­
kunką w okolicv Poznania 
poszukuje Furmaniak Garba­
ty 44 43042

1950 zasnął w Bogu, 4p. 

lis. fel taMti 
wikariusz w Borzędczkach

Msza św. z Wigiliami odprawiona zostanie 
w Jarocinie w sobotę 1 lipca br. o godz. ». 
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego w Ko­
ścianie iiaśtapi w tymże dniu, o godz. 17.45 
z kaplicy cmentarnej.

O westchnienie za duszę śp. Zmarłego proszą 
W głębokim żalu pogrążeni 

brat i siostra
4434gMielec, Poznań 

.. .................. .
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W moskiewskim
kombinacie mięsnym Unia Ruch Kolejarz

Rzeźnie chicagowskie — to jedna z „osobliwości" 
Stanów Zjednoczonych. Właściciele ich nie żałują 
pieniędzy na reklamę: rzeźnie te stawia się zawsze 
jako przykład tego, co może dać „przedsiębiorczość 
amerykańska11.

Swego czasu rzeźnie chica­
gowskie były, być może, wypo­
sażone w odpowiedni sprzęt 
techniczny. Czas ten minął je­
dnak bezpowrotnie: urządzenia 
tych słynnych rzeźni 6ą już oa 
dawna przestarzałe. Robotnicy 
pracują w brudnych pomiesz­
czeniach, pozbawionych jakich­
kolwiek urządzeń, zapewniają­
cych bezpieczeństwo pracy. 
Toteż nieszczęśliwe wypadki 
należą do codziennych zjawisk. 
Pewnemu dziennikarzowi ra­
dzieckiemu, który w listopa­
dzie r. ub. zwiedzał rzeźnie 
chicagowskie, robotnicy powie­
dzieli:

„W naszej rzeźni nie tylko 
biją 1200 świń, 220 byków i 20o 
cieląt na godzinę, lecz również

w krótkim czasie zmieniają 40- 
letniego robotnika w starca, a 
zdrowego człowieka w kalekę".

Podobnie’ dzieje sie we wszy­
stkich rzeźniach chicagowskich.

Przyjrzyjmy się teraz, jak 
pracują placówki przemysłu 
mięsnego w ZSRR.

Związek Radziecki pokryty 
jest gęstą siecią przedsiębiorstw 
tego przemysłu. Jednym z nich 
jest Moskiewski Kombinat 
Mięsny im. Mikojana. Wybudo­
wany według ostatniego słowa 
techniki, kombinat ten produ­
kuje dziesiątki gatunków roz­
maitych przetworów mięsnych. 
Wyroby kombinatu znane są 
we wszystkich zakątkach kra­
ju; dobrze pamiętają je rów­
nież byli żołnierze frontowi.

Nowe szykany 
zttdnio-nMecra nacionaiisww

Niedawno temu panna Lotte 
Weber, wychowawczyni szkoły 
w sektorze zachodnim Berlina, 
otrzymała listem poleconym 
wypowiedzenie zajmowanej do 
tej pory posady. Powodów 
zwolnienia nie ujawniono. 
Wkrótce jednak potem, magi­
strat „Berlina zachodniego", ra­
czył jej wskazać przyczyny 
zwolnienia i zastosowania tak 
ostrych rygorów dyscyplinar­
nych.

Okazało się mianowicie, że 
postępowa panna Weber, mia­
ła niesłychaną odwagę popro­
wadzić swoją klasę do parku 
w Treptow, leżącego we wscho­
dnim sektorze Berlina. W 
owym parku znajdu je się m. in. 
pomnik chwały ku czci żołnie­
rzy radzieckich, którzy polegli 
w walkach o zwycięstwo socja­
lizmu i wolności. Przed jednym 
z posągów przedstawiających j

Wielki konkurs
studenckiego czasopisma 

społeczno-Iiterackiego 

„PO PROSTU" 
p- «•

„(o Sale ti nauka radiiscka” 
zainteresuje każdego studen­
ta lub absolwenta wyższej 
uczelni.

Wiele cennych nagród os 
czekuje na autorów najleps 
szych prac. Termin nadsyła­
nia prac upływa z dniem 31 
lipca br.

Prace konkursowe przesy* 
łać należy na adres Redakcji 
„Po Prostu" — Warszawa, 
Dworkowa 3. 1114

żołnierza radzieckiego depczą­
cego znak swastyki, panna We­
ber powiedziała do swoich dzie­
ci: „To oni właśnie uwolnili 
nas od barbarzyństwa nazistow­
skiego!” Otóż to powiedzenie 
stało się przyczyną zwolnienia 
z pracy uczciwej nauczycielki.

Cóż tu więcej dodawać!
mar| ODPOWIADAMY | CZYTELNIKOM

„Miłośnik kina". — Niestety, 
sprawa obniżenia ceny biletów do 
kina nie leży w kompetencji Dy­
rekcji Filnfu Polskiego w Poznaniu. 
Ceny w kinie na wolnym powie­
trzu na terenie MTP są takie sa­
me jak, w każdym innym kinie na 
terenie całego kraju. Ceny biletów 
kinowych ustalone są przez Gene­
ralną Dyrekcję Filmu Polskiego i 
zatwierdzone przez Państwową Ko­
misję Planowania Gospodarczego w 
Warszawie.

Ob. Kozakiewicz. — Uwaga Pana 
była słuszna i błąd w tekście fran­
cuskim przy okienku hr 11 został 
już przez DOKP usunięty.

Dr Ostrowski z Trzcianki. — Nie­
stety adresu żadnego lekarza ,krę- 
garza" podać Panu nie możemy. 
'Jeśli chodziłoby o schorzenie krę­
gosłupa radzimy zwrócić się do wy­
bitnych specjalistów w tej dziedzi­
nie jak Dr Dega Klinika Ortope­
dyczna w Poznaniu lub dr prof. 
Gruca w Warszawie.

Ob. Piskorek. Stanisław w Wą­
growcu. — Półrocznych kursów nie 
ma. Są natomiast kursy roczne 
Szkoły Państwowej Koresponden­
cyjnej, po ukończeniu której otrzy­
muje się normalne świadectwo doj­
rzałości. Szkół takich w Poznaniu 
mamy 2. Szczegółowych informacji 
udzieli: Kuratorium Okręgu Szkol­
nego, Wydz. Oświaty i Kultury dla 
dorosłych, Poznań ul. Zwierzyniec­
ka 20.

W oddziałach kombinatu pa­
nuje idealna czystość. Robotni­
cy pracują w białych fartu* 
chach, ściany i sufity pomiesz­
czeń pomalowane są na biało, 
podłogi wyłożone białymi ka­
flami. Cały proces produkcyjny 
został zmechanizowany. O do­
skonałości sprzętu techniczne­
go świadczą następujące choć­
by przykłady: inż. Jelenicz 
skonstruował automat, który 
produkuje 18 tys. kotletów na 
godzinę, podczas gdy najlepsze 
automaty tego typu konstrukcji 
amerykańskiej produkują zale­
dwie 3 tys. kotletów na godzi­
nę. Wydajność automatu do 
wyrobu pierożków z mięsem 
przewyższa kilkakrotnie wydal* 
ność automatów amerykań­
skich.

Załoga kombinatu stale prze­
kracza plan produkcyjny. Do­
trzymała ona słowa, danego 
towarzyszowi Stalinowi, wyko­
nując przedterminowo produk­
cję, przewidzianą w planie po­
wojenne; pięciolatki. Wykona­
ła również inne zobowiązanie 
— osiągnęła kilkadziesiąt mi­
lionów oszczędności ponad 
plan. Zwolniła też ponad 2 tys. 
m. kw. powierzchni produkcyj­
nej, co umożliwiło ustawienie 
70 dodatkowych agregatów, 
które w ciągu ostatniego tylko 
półrocza dały -produkcję war 
tości około 6 milionów rubli.

W jednym z oddziałów kom­
binatu pracuje kierownik naj­
lepszej brygady Ministerstwa 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar­
skiego,-Iwan Łapkin. Podczas 
wojny — mówi Łapkin — by­
łem przez cały czas na fron­
cie, brałem udział w wyzwala­
niu Estonii i Polski. Służba w 
Armii Radzieckiej nauczyła 
mnie dyscypliny, wyrobiła we 
mnie zamiłowanie do porząd­
ku. Dzięki tei twśrdej szkole 
w Armii Radzieckiej potrafiłem 
zorganizować należycie pracę 
brygady. W ciągu całego okre­
su powojennego nie było ani 
jednego dnia, w którym nasza 
brygada wykonałaby mniej, niż 
150% normy.

— „Przystąpiwszy do zaini­
cjowanego przez laureata na­
grody stalinowskiej. A, Czut- 
kich współzawodnictwa o tytuł 
Brvqadv Najwyższej Jakości, 
zdobyliśmy pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie brv«art 
Ministerstwa Przemysłu Mię­
snego i Mleczarskiego. Już od 
dawna dostarczamy produkcję 
wvłacznie na'-wyższej jakości".

Dzięki wydatnej pomocy pań­
stwa. radziecki przemysł mię­
sny i mleczarski przekształcił 
się w potężne, wysoce zmecha­
nizowaną gałąź gospodarki na­
rodowej i dale obecnie krajowi 
znacznie więcei pTOdukc;i. niż 
■przed wojną. Większość przed­
siębiorstw tej gałęzi przemysłu 
została po woinie przebudowa­
na, stare urządzenia za«fąp:o- 
no nowymi, doskonalszymi. Ra­
dziecki przemysł mięsny nozo- 
stawił daleko w tyle słynne 
rzeźnie chicagowskie.

W niedziele 2 lipca o godz. 
18 na boisku Związkowca Warty, 
przy ul. Rolnej ujrzymy jede­
nastkę ZKS „Unia — Ruch” — 
Chorzów. Spotkanie to będzie 
bardzo interesujące, gdyż Ko­
lejarz po ostatniej nieoczeki­

wanej porażce z Wartą posta­
wi sobie za punkt honoru roz­
strzygnięcie tego spotkania na 
swą korzyść.

Przedsprzedaż biletów w Do­
mu Sportowym — Poznań, św. 
Marcin 5.

Zw. Warta kajakowym mistrzem Okręgu
Doroczne Mistrzostwa Kaja­

kowe Wielkopolski zgromadzi­
ły na starcie najwybitniejszych 
zawodników okręgu z Matłoką, 
Jeżowskim i Szajkówną na 
czele. Dwudniowa batalia, ro­
zegrana na jeziorze Rusałka 
przyniosła kilka ciekawych 
wyników indywidualnych. Tak 
więc tytuł mistrza Wielkopol­
ski na rok 1950 -w konkuren­
cji K. 1. W. seniorów 500 m 
zdobył Szymkowiak z Koleja­
rza — tytuł mistrza w K. 2 W. 
seniorów 1000 m zdobyli Je­
żowski i Matłoka z Ogniwa, a 
tytuł mistrzyni w K. 1 W. pań 
500 m trzykrotna mistrzyni Pol­
ski — Szajkówna z Kolejarza.

W punktacji ogólnej pierw­
sze miejsce zajął Zw. Warta 
ilością 701 punktów, uzyskując 
tym samym tytuł drużynowego 
mistrza Wielkopolski. Na dru­
gim miejscu uplasowało się O- 
gniwo 674 pkt., 3) Kolejarz 
378 pkt. i 4) Stal 373 pkt. A- 
trakcyjny bieg K. 4 W. senio­
rów na 1000 m o nagrodę 
przechodnią zakończył się zwy­
cięstwem obsady Warty w 
składzie: Karasiewicz, Talarow­
ski, Karasiewicz i Rodziejczak.

. Zawody te były próbą ka­
jakarzy Wielkopolski przed 
zbliżającymi •się mistrzostwa­
mi Polski, które odbędą się w 
Szczecinie.
WYNIKI TECHNICZNE:

seniorzy: K. 1. W. 1.000 m — 
Jeżowski (Ogniwo) 51,35, Rodziej- 
czak (W.) 55,45 Niemczyk (Stal) 
55,48;

K. 2. W. ,1.000 m: —••Matłoka 
Nowacki (Ogniwo) 49,02,, Jeżewski 
Książko wski (Ogniwo) 49,12, Sal- 
decki, Srodecki (Stal) 50 02;

K. 4. W. 1.000 m: — Karasiewicz, 
Chudziński, Talarowski Rodziejczak 
(W.) 46.46,8, Kobyłka., Kocierba.
Wieczorek, Michalak (Ogniwo) — 
48.07,8, Beszterda Beyma, Knów- 
czyński, Korićki (Stai) 51,22;

K. 21/2 1.000 m: - Jeżewski, Ma­
tłoka (Ogniwo) 4.06.5, Karasiewicz, 
Talarowski (Warta) 4.09,5, Szajek, 
Szymkowiak (Kolejarz) 4.11,1;

K. 1. W. 500 m: — Szymkowiak 
(Kolejarz) 2.15,7, Rodziejczak (W.) 
2.15,8, Kobyłka (Ogniwo) 2.19 8;

K. 1. W. 1.000 m: —• s. Jeżewski 
(Ogn.) 401. Rodziejczak (W.) 4.11,3 
Rubach (Stal) 4.13,4;

K. 4. W. 1.000 m: — Karasiewicz, 
Talarowski, Karsiewicz, Rodziej­
czak (W.) 3.41,7, Matłoka, Jeżew­
ski, Nowacki (Ogn.) 3.46,6, Ebel, 
Ko<zieras, Jankowski Rubach (Sta1) 
3,55.
Panie:

K. 2. W. 500 m: — Targosz, Pa 
biszczak (Ogniwo) 2.27,6, Kołodziej, 
czak, Karasiewicz (W.) 2.27,8. Har- 
szkiewicz Nowakówaa (Kolejarz) 
2,31:

K. 4. W, 500 m: ■— Młynarkie- 
wicz, Tdrgosz, Pabiszczak, Tuszyń-

ska 'Ogniwo) 2.13 5 Kujawianka, 
Zaczyńska, Nowicka, Beszteraa 
(Stal) 2.20,5, Kocierba, Kubicka 
Pieczyńska, Wojtkowiak (Ogniwo) 
2.26,8;

K. 1. W.: — Szajkówna (Kolej.) 
2.43 4, Targosz (Ogniwo) 2.45,8, Ko­
łodziejczak (W.) 2.47,8;
Juniorzy :

K. 1. W. 500 m: — Drejerczak 
(W.) 27,.50. Piechowiak (Kol.) 28,00, 
Pawlak (Ogniwo! 28,25-,

K. 4. W. 500 m: — Rodziejczak, 
Stolpiak, Kazitnierczak, Grzędwoj. 
ski :W.) 25.46,9, Tomczak, Szymko­
wiak, Małocki, Opaska fOgniwo);

K. 4. W. 1.000 m: — Rodziejczak. 
Talarowski Drejerczak, Toszecki 
(W.) 3,59, Bartoszewski, Machnicki, 
Pawlak. Pietrucha (Ogniwo) 4.06 8. 
Stal 4,08;

. K. 1. W. 1.000 m: — Rodziejczak 
(W.) 4.48,5, Nowak (Stal) 4.48,6 
Paprzycki, Stal 4.48,7;

K. 2. W. 1.000 m; — Talarowski 
Torzecki (W.) 
czyński (W.) 
cha (Ogniwo)

Przez kilka dni włóczył się po Zagłę* 
biu nie wiedząc co z sobą począć. Unikał 
spotkań z ludźmi- którzy go znali no* 
cował gdzie popadło. Chętnie dawano 
mu przytułek, mówił bowiem, że wrócił 
z Niemiec i szuka swojej rodziny. Ra* 
dzono mu więc, aby zgłosił się do Czer­
wonego Krzyża Nazajutrz opuszczał 
kwaterę, by następną noc spędzić w 
innej miejscowości.

Aż po tygodniu dotarł do Sosnowca.
Było wczesne popołudnie, ulicami mia= 

sta ciągnęły bez przerwy kolumny woj­
skowe- ludzie roili się na chodnikach. 
W owych dniach każdy miał wiele 
spraw do załatwienia, nawiązywano 
przerwane podczas okupacji kontakty, 
wymieniano między sobą towary i żyw­
ność. politykowano w piwiarniach i re­
stauracjach było tłoczno — sączono 
cienkie niemieckie piwo, jedzono zupy 
z proszku- ale tu i ówdzie ukazywały się 
już potrawy, od których odwykli rńiesz* 
kańcy Zagłębia. Restauratorzy wycią­
gali z piwnic przedwojenne wódki, z mie­
chowskiego przywożono mięso, słoninę 
i nabiał.

Jan stał właśnie przed jedną z pi­
wiarń. mieszczącą się na przedmieściu- 
dochodził go zapach smażonego mięsa 
Eył głodny, lecz nie miał pieniędzy.

Pustę ulicą przejeżdżała jakaś cięża­
rówka, wyładowana pękatymi worami.

Jan poznał siedzącego obok kierowcy 
wielkiego Srokę. Mimo woli sięgnął do 
kieszeni, ale kieszeń była pusta. Sroka 
go również zauważył i kazał szoferowi 
S'ę zatrzymać. Szybko ściągał karabin 
z pleców.

Jan skoczył w otwartą bramę pierw­
szego z brzegu podwórza przebiegł ją 
w kilku susach, natrafił na płot prze­
sadził go. wpadł do sieni jakiegoś do­
mu. wydostał się drugimi drzwiami na 
inną ulicę. Tu było więcej ludzi. Prze­
szedł kilkadziesiąt metrów i obejrzał 
się. Nikt za nim nie gonił. Mijał właśnie 
komendanturę radziecką. Żołnierz w fu­
trzanej czapie zsuniętej na tył głowy 
rozgrzewał motor Willisa.

Jan dał mu znak ręką.
— Jedziesz może na stację? — zapy­

tał.
Tamten zrozumiał, skinął głową.
Gdy ruszali Jan obejrzał się jeszcze 

raz. Przed domem, z którego wyszedł 
przed paru minutami, stał Sroka, roz­
glądając się bezradnie.

Jan znalazł się przy dworcu. Było tu 
rojno. to mu dodało otuchy. Ale wciąż 
wpatrywał się w twarze mijających gó 
ludzi.

Niedaleko stąd mieszkała Kownacka 
— wdowa po urzędniku kolejowym, 
u niej podczas okupacji często się Jan 
zatrzymywał. Dom stał w ogródku, miał

kilka wyjść, wdową była związana 
z organizacją Marca. Dotąd nie chciał 
tam się pokazywać, odwlekał spotkanie 
z kapitanem- który, mimo że kwatero­
wał zwykle gdzie indziej, czasem zjawiał 
się w tym samotnym domku aby skon­
taktować się ze swoimi ludźmi. U wdo­
wy zostawiano różne meldunki listy, 
podziemną prasę, nawet broń. W ogro­
dzie- trzy metry od ściany drewnianej 
obórki. Jan zakopał jesienią dwa rewol­
wery. Bez broni czuł się fatalnie. Spot­
kanie ze Sroką zdecydowało o jego po­
stanowieniu.

Zapadał wczesny styczniowy mrok, 
gdy wszedł do małego ogródka. Gałęzie 
starych grusz rysowały się, pokraczne 
i przysadziste, na tle ciemniejącego 
nieba.

Zastukał w drzwi w sposób umówiony. 
Otworzyła mu tęga kobieta z mister­

nie za fryzowanymi, rzadkimi włosami.
— Pan Janek — powiedziała — prze­

straszyłam się- myślałam. że to znów 
Sowieci.

—* Pukałem w umówiony sposób pani 
Kownacka.

Wprowadzając go do pokoju, którego 
ściany były obwieszone spłowiałymi ki­
limami. mówiła: — Ubiegłej nocy spało 
u mnie trzech żołnierzy i właśnie, takie 
mam zawsze szczęście, o północy zja- 
wił się Marzec. Ale on- jak to pan wie, 
spokojny i po nim nic nie poznać: uj­
rzawszy moich lokatorów, pozdrowił ich 
zagadał do nich pó rosyjsku. Nocował 
razem z nimi, jego kwaterę zajęła jakaś 
sowiecka komendantura.

Jan zmęczony i niewyspany, czuł że 
nie będzie miał sił dziś opuścić tego do­
mu. Czuł się tu bezpiecznie. Za oknem 
bielił się niebieskawy o zmroku śnieg.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Mecz piłkarski 
o Puchar Polski
Dziś, w sobotę, o godz, 18 na 

boisku „Ogniwa" przy Al, Rey­
monta, rozegrany zostanie mecz piłki nożnej o Puchar Polski 
pomiędzy: Studium Wychowa­
nia iFizycznego a ZKS „Ogni­
wo" Poznań.

4.19,9. Siolpiak, Dul-
4 22, Pawlak Pietru-
4.22.6.

jmm)

Indywidualne 
mlsirłosluia szermiercze 

w bagnecie
Polski Zw. Szermierczy Okręg 

w Poznaniu organizuje w dniu 
dzisiejszym o godz. 17 na boi­
sku Woj. Ośrodka KF (w razie 
niepogody w hali WF) indywi­
dualne mistrzostwa szermiercze 
w bagnecie jako eliminacje 
do finału mistrzostw Polski, 
które odbędą się 8 i 9 lipca w 
Warszawie. Śtartują zawodnicy 
„Stali” i AZS-u. Wstęp bez- 
piatny.

Międzyklubowe regały
w Kiekrzu

Sekcja żeglarska KS „Zwią­
zkowiec — Warta” urządza w 
niedzielę 2 lipca na jeziorze w 
Kiekrzu Międzyklubowe Regaty 
o nagrody przechodnie. Począ­
tek regat o godz. 10,30. Po re­
gatach ok. godz. 14 przejażdżki 
propagandowe szalupami dla 
gości, rozgrywki w piłkę siat­
kową, tenisa stołowego itp.

Zwcięstwo żużlowców CWKS
Warszawa

— Pokaz zespołowej jazdy łodzian
— Krakowiak klasą dla siebie

Jak już podawaliśmy z trói- 
meczu żużlowego o mistrzo­
stwo li jigi państwowej zwy- 
CWK? jy^edł warszawski 
CWKS, 41 punktami, przed po- 
k?mnSWł'Yn-ą 36 Pkt 1 łÓdz* 
kim Włókniarzem 32 pkt. Czy 
wikeHlWJnik końcowV był spra- 
wredhwym wykładnikiem sił 
na torze? Raczej tak, chociaż 
poznaniacy byli bliscy zwycię­
stwa i tylko „pechowe” defek- 
y maszyn Wilczyńskiego ? 

Frąckowiaka pozbawiły un{- 
stow” co najmniej 7 pkt., które 
SrTyIybv do 6ukc^. Największym -ednak mankg_ 
mentem miejscowych okazała 
się nieumiejętność jazdy zespo- łowej, co spe<ja]nie widoczne 

doskonale „zgra- 
• ł°dziarL p°znaniacv 

znajdujący się niejednokrotnie 
“a ^eIe' nie Potraf’H zgodnie 
współpracować i blokować ry­
wali, lecz prześcigiwalj sie otwierał,c auiomaę 
Jyczne „uliczki", którymi przy­
tomnie wyskakiwali rywale 

zaw°dnikiem go­
spodarzy był Baranowski, któ­
ry wygraj wszystkie biegi. Bez- 
sttichrenvC'y,nyim jeźdźcem wszy- 
W'athfwkv?i°^a2.ał si<? fCrako- 
fcI‘ k który górował o
klasę nad pozostałymi, a jego 
Siv'ado r, rra?a * 
laztdY oo złudzenia przynomi- 
Naa,a„:iT’.Po'5l!
, tle Krakowiaka ńadeniei ®L<?SU?kowo wypadł Wijczyń^ 

ski, który tracąc na starci* 
SPS O) °k0f° 150 m P°tra^ 
Vr, a.one’ Pogoni przez 4 o- krązęma, zbliżyć sie do war^ 
^awwina na odlegLć 60^1 

IU biegu zdarzył sie rząd- 
k< wypadek: oto „ 
momencie na torze zrobiło sie n^Ptedko iat makiera“!°, * 
wszystkie maszyny jak n=>„nawa!ilJ k°J

w Wygrał przed z>oliń- 
$h”mTW ;iX”:”moeS“-Pra'- 
mept... gro2y. ot0 OT£g'4’ ££

N, oS?

aziurę j nada wponrzokJadący 4 metry 2« nim V? 
Smk?' ?'-a SzczPśłiwie o cen- 
Jfe. powSieTemo' M„PV°'

Bieg 1.L , 2 CGnne punkty.

fWł.). Bieg n - wPVmi ,yirosfaw^ 
Krak°wiak

HI - p?owad7^cvCf>m/W,)' Bfeo 
Frąckowiak (Unia) łaple^Srt"^ 
nie kończy biegU. Wygryul nkt ! 
nowsk; 'Unia) f o Bara
skim. Bieg IV - ’ n^2ed Wró*vń 
skiego nie daje re^S w’lczyń-j 
wa Krakowiak — 1.47,6. * Bie^^7’ '

wygrywa pewnie Baranowski (U- 
nia) w 1.50,6 przed Wiatrowskim. 
Bieg VI — po gremialnych defek­
tach zwycięża Janowski w 248. 
Bieg VII — pokaz zespołowej jazdy 
łodzian: 1) Janowski — 1.56.7 2) 
Mirosław. Bieg VIII — znowu re­
wia w wykonaniu Krakowiaka — 
1.47,8, 2) Wiatrowski. Bieg IX — 
Zieliński (Unia; prowadzi bezapela­
cyjnie przez 3 okrążenia, łapie de­
fekt i wycofuje się. Wygrywa Ba­
ranowski— 1.53,8 2) Wikaryjczyk. 
Bieg X — Krakowiak jeszcze raz 
„czaruje” widzów — 1,47, 2) Frąc­
kowiak. Bieg XI — podwójne zwy­
cięstwo Unii: 1) Baranowski — 2 Ó4 
przed Zielińskim. Bieg XII — zna­
na już tragedia W-iątrowskiego; — 
wygrywa Wilczyński — 1.56,4, 2) 
Frąckowiak.

Jeśli chodzi o organizację, 
to musimy przyznać, że widzie­
liśmy już sprawniej i punktu­
alniej przeprowadzone imprezy 
żużlowe. Sztab organizacyjny 
Unii był w zdecydowanie słab­
szej formie niż ich jeźdźcy.

(jaw)

Od strony trybun
Wyścigi na żużlu wzbudzają co­

raz większe zainteresowanie wi­
dzów. Bardzo zdrowy objaw. Czyż 
jednak nie przesadziło lekko owo 
niemowlę które kazało mamusi za. 
wieźć się w wózku na trybunę?

* . *
Ciągnik, który wyrównywał zo­

rany oponami żużel, odrobił chy­
ba tyle samo okrążeń, co moto­
cykliści. Młodsza część publiczno­
ści, po zorientowaniu się w ilości 
przebytych okrążeń, nagrodziła wy­
trwałego i ambitnego kierowcę rzę­
sistymi oklaskami.

* ** <
Organizatorzy wyszukali naresz­

cie dobrego spikera, o wysokim po­
czuciu humoru Gdy publiczność 
zaczęła nieśmiało i .kulturalnie” 
gwizdać z powodu zbyt długich 
przerw — pan przy mikrofonie pod­
chwycił sprytnie: — proszę głośniej 
gwizdać, może usłyszą w parkin­
gu!”. Poskutkowało!

* *

Dreszcz emocji przeszedł po try­
bunach, kiedy do VII biegu obok 
motocykli ustawił się na starcie — 
...Ciągnik! Ku rozpaczy widzów c- 
kazało się jednak, że wyścig taił 
nie był w programie, a przypadko- Wf* nef -we ustawienie się 
(edynie wynikiem 
panował na torze.

♦
Na przyszły raz . .

od początku zawodów podawać 
punktację klubową po każdym bie­
gu. Widz chce się orientować jaKi 
jest układ sił. Chyba, że organiza­
torzy przeprowadzają dla nublicz- 
ności rozrywki umysłowe...

* . *

na starcie była 
bałaganu. jaki

*
przydałoby się

.i-odawać

W czasie wyścigów żużlowych 
na wewnętrznym boisku powinny 
się znajdować tylko osoby zainte­
resowane gdyż zbyt wielki ruch po 
torze może być fatalny w skutkach. 
Osoby niezainteresowane nie mają 
tam prawa pozostać, nawet, gdyby 
to były piękne panie z niemniej 
pięknymi kwiatuszkami...

(jaw)


